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K raków  17 maja.

Przegląd Polityczny.
L -rOw'O Zamierźoncm przez rząd rosyjski fortyfikowa- 

W a r . s z a w v  dzienniki petersburskie podają na- 
stępującejfcczegóły: Roboty fortyfikacyjne rozpo 
czną- stfm eżącego lata. O 6 wiorst od Warszawy, 
na lewym brzegu Wisły będą wzniesione 7 for
tów; o dwie wiorsty przed tą linią stanie prze
dnia linia fortyfikacyjna, złożona z czterech fortów 
tej samej wielkości co tamte. Na prawym brzegu 
Wisły, za Pragą, w oddaleniu sześciu wiorst od 
miasta zamierzono zbudować jeszcze cztery for
ty wielkich rozmiarów. Na te roboty w bieżą
cym roku asygnowano już ze skarbu państwa 10 
milionów rubli. Wiadomość tę potwierdza w zupeł
ności korespor dmcya z Warszawy do Pol. Corr.

Wobec tych doniesień, zyskuje na autentyczności 
powtarzające się od dni kilku pogłoski o ustąpie
niu jenerała A l b e d y ń s k i e g o  z posady guber
natora Królestwa, i powołaniu na jego miejscu 
dotychczasowego gubernatora wileńskiego jenerała 
T o d t l e b e n a ,  obrońcy Sebastopola i znakomite
go inżyniera. Zdolności fachowe jenerała przema
wiają za prawdopodobieństwem tej wiadomości, 
w chwili, kiedy rząd rosyjski zamierza Warszawę 
fortyfikować. Co do Albedyńskiego, jedni przezna
czają go na następcę Ignatiewa, drudzy posyłają 
go w charakterze ambasadora do Paryża, gdzie 
już za cesarstwa pełnił funkcje wojskowego peł
nomocnika.

Komiśya budżetowa Izby wyższej Rady państwa 
zajmowała się uchwaloną świeżo w Izbie deputo
wanych ustawą o pokryciu kredytu pacyfikaeyjne- 
go, tudzież achwsłami Izby deputowanych wzglę- 
zem subwcncyi dla wystawy triestj ńskiej i kre
dytami dodatkowemi ministerstwa oświaty, między 
któremi się także fundusz dodatkowy na budowę 
gmachu uniwersyteckiego w Krakowie znajduje. 
Minister Dunajewski był obecnym na naradzie 
Komisji i popierał wnioski rządowe.

Fiemdenblatt zapewnia, że na konfereneyi mi- 
nisteryalnej w Peszcie osiągnięto zuptłną zgodę 
między ministerstwem wspólnem a ministerstwami 
obu połów pań.twa co do zasad, jakich się rząd 
w dalszym zarządzie Bośaić i Hercegowiny trzy
mać zamierza. Minister obrony Wdstrsheimb sko
rzystał z okazyi pobytu swego w Peszcie, aby się 
z kolegą swoim węgierskim naradzić nad środka
mi stósownego zaopiekowania się familiami powo
łanych do czynnej służby rezerwistów.

Ż Pesztu telegrafają do N. fr . Presse, że po 
rozbiciu układów z p. Ludwikiem T i s z ą  i z in
nymi węgierskimi politykami, powstała pogłoska, 
że wspólnym ministrem finansów zostanie hr. Ju 
liusz S z a p  a ry ,  dotychczasowy węgierski mini
ster skarbu. Nominacya ta jednak nastąpi dopiero 
wtedy, gdy znajdzie się jego następca.

W parlamencie niemieckim wniósł rząd ustawę 
o ubezpieczeniu robotników na przypadek popa- 
dnięcia w niezdolność do pracy ( Unfallgesetz). 
Dyskusya rozpoczęta mową Boettichera nia przed 
stawiała nie ważnego. Pewną sensacyę zrobił tyl
ko wniosek Windhorsta, żądający, aby parlament 
teraz odroczyć a komisye, które się mają zająć 
monopolem tytóniowym i ustawą o nbezpieczeuiu 
robotników, ustanowić jako nieustające, które w ta
kim razie na posiedzenia jesienne parlamentu bę
dą mogły przygotować elaboraty dokładne i wszech
stronnie rozważone. Na to jednak potrzeba przy
zwolenia Rady związkowój. Boetlicher oświadczył, 
iż nie wie dokładnie, jakie stanowisko rząd zaj
mie wobec tego żądania. Postępowcy oburzyli się 
na nie. Lasker i Richter dowodzili, że tak z je
dną,  jak z drugą ustawą trzeba się jak najspie
szniej załatwić. Richter przypominał Windthorsto- 
wi, że co tylko stanowczo zwalczał ustawę o mo
nopolu. Mówcy zdaje się, że zachodzi coś w Rzy
mie, wobec czego Windthorst chce czekać do je-

Spór o biskupstwo krakowskie
za  czasów  K azim ierza  Jag ie llo ń czy k a .
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sieni i zmodyfikować po tem swe zdanie w miarę 
korzyści, jakie na innem polu osiągnie. Windt
horst odpowiada, że jest przeciwny monopolowi, 
ale pragnie, aby odrzucić ustawę z dokładnem n- 
gotywowaniem tego odrzucenia. Może i ks. Bis- 
mark przekona się w takim razie o jej szkodli- 
mości.

G l a d s t o n e  przedłożył parlamentowi bill w spra
wie zaległych czynszów dzierżawnych. Treść tego 
ważnego bilu jest następująca: W razie oświad
czenia właściciela, że pragnie zawrzeć ugodę, dzier
żawca obowiązany jest tylko zapłacić j e d n o r a 
z o w ą  zaległość; gdy zaś udowodni niemożność 
uiszczenia takowej, płaci za niego rząd. Dalszych 
wymagań właściciele czynić już nie mogą i cała 
reszta zaległości będzie umorzona. Dodatek ten 
państwowy ma być wziętym z funduszu irlandz
kiego kościelnego, a jeżeliby ten nie wystarczył, 
ze skarbu państwa. Izba przjęła bill w pierwszem 
głosowaniu.

Chociaż niebezpieczeństwo gwałtownego przesi
lenia nie przeminęło jeszcze w Egipcie, jednak 
stanowczość chedywa, wpływ not tureckich prze
słanych chedywowi i ministrom, a przedewszy- 
stkiem zapowiedziane przybycie połączonej eska
dry angielsko-francuskiej z lądowem wojskiem na 
pokładzie doprowadziło już zboczone umysły do 
pewnej trzeźwości, której rezultatem było chwilo
we porozumienie się między chedywem a minister
stwem. Gorąca porywczość do czynu Arabi beja 
ochłodzoną przytem została zyskaniem przekona
nia, że w szalonych swych zamysłach ani na przy 
zwolenie notablów, ani na pomoc wojska z pewno
ścią liczyć nie można. Szczególnie podziałało na 
jego — rzeczywistą^ czy udaną — powolność o- 
świadczenie konsulów jeneralnych, żejego osobi
ście czynią odpowiedzialnym za wszystko, co zaj
dzie nieregularnego choćby się to nawet bez jego 
rozkazu stać miało.

K0RŁSP0NDENCYA „CZASU.U

L w ó w  16 msja.

(§§) Delegatom Towarzystwa kredytowego ziem
skiego, którzy za dwa tygodnie mają na nadawy 
czajnem zgromadzeniu rozbierać kwestyę, czy i 
w jakim stosunku przy wymiarze pożyczek hipo
tecznych ma być wzięty w rachubę dochód z pro- 
pinacyi i ewentualny kapitał indemnizacyi za znie
sione prawo propinacyi, donoszą, że w miesiącu 
kwietniu okazał się nagły spadek dochodów fan- 
duszu propinacyjnego z opłat ustawą zaprowadzo
nych. Wynosił on tylko 19,038 złr. 75 c , a więc 
znacznie mniejszą połowę tego, co wpłynęło w pier
wszych czterech miesiącach bieżącego roku (po 
45—49 tys. złr.), pod naciskiem energicznego roz 
porządzenia namiestniczego w sprawie ściągania 
tych opłat. Jeżeli ten nagły a tak znaczny spadek 
dochodu z opłat zestawimy z corocznem zmniej
szaniem się liczby szynkarzy, co niedawno w cy
frach wykazałem, to konkluzye łatwo dadzą się 
wysnuć. Zmniejsza się stale liczba szynkarzy, a 
z nią naturalnie bo w ściślejszej konsekwencyi 
zniża się dochód z propinacyi dla jej właścicieli 
i dochód z opłat dla fanduszu propinacyjnego. Że 
w pierwszych miesiącach b. r. dochód ten był o 
tyle wyższy, to, jak się dziś pokazuje, było tylko 
zjawiskiem chwilowem, wynikłem z energicznego 
ściągania zaległości. Kiedy wreszcie zaległości ścią
gnięto w znacznej części, pozostał normalny do
chód, a ten wynosi tylko 20,000 złr. niespełna. 
Normalną jest ta kwota tylko w jednem półroczu, 
bo jeżeli szynkarze dalej składać będą koncesye 
w takiej liczbie jak dotąd, to później i ta kwota, 
która dziś wydaje się nam niekorzystną, stanowić 
będzie świetną reminiscencyę.

Zarzuci mi kto może. iż są to kombinacye tyl-

Tem śmielej i bezwzględniej postępował król, 
odkąd ustała obawa groźnego wybuchu opozycyi. 
Na bannitów duchownych spadło ciężkie brzemię 
prześladowania; starostowie królewscy zagarnęli 
ich benefieya, pod okiem króla splądrowano bez
karnie dom Długosza w Krakowie, bo własność 
bannity wystawioną była na grabież. Kapituła kra
kowska nawet, choć tak powolna, nie zdołała się 
utrzymać w zarządzie biskupich majątków, zajęli 
je również starostowie, aby administrować niemi 
na korzyść królewskiego nominata. Nad całym kra
jem, a zwłaszcza nad dyecezyą krakowską, ciężka 
i duszna zapanowała atmosfera. Jakkolwiek bo
wiem Kościół polski nie uznawał klątwy i idącego 
za nią interdyktu, opierając się na swej apelacyi, 
nie brak było gorliwych kapłanów, którym sumie
nie pomimo urzędowej apelacyi nie dozwalało speł
niać czynności duchownych. Sami nawet kanonicy 
krakowscy, chociaż tak giętcy, usuwali się od nich 
o ile możności, powierzając je zazwyczaj wikaryu- 
szom katedralnym.

Dusznej tej atmosfery nie rozwiał powrót posłów 
królewskich z Rzymu, których wyczekiwano z nie
cierpliwością. Nie przywieźli bowiem nic stanow
czego, prócz obietnicy, że wkrótce Stolica Apostol
ska wyśle legata dla załatwienia sprawy krakow-

ko, kombinacye błędne lub co najmniej chwiejne. 
Zgoda na to, chociaż niebardzo obawiam się, a 
raczej niebardzo spodziewam się tego, żeby wy
kazy późniejsze zadały kłam dzisiejszym przy
puszczeniom. Jeżeli jednak ta kombinacya jest 
chwiejną, to co najmniej to samo powiedzieć mo
żna także o tych, które służą za podstawę obroń
com wniosku o braniu dochodu propinacyjnego i 
indemnizacyi propinacyjnej w rachubę przy wy
miarze pożyczek hipotecznych. Jeżeli dziennikarz 
wysnuwa chwiejne wnioski w dobrej wierze, a po
tem lojalnie prostuje je i objaśnia, w czem i dla
czego zaszła pomyłka, to na tem nikt szkody nie 
poniesie. Ale nawet w najlepszej wierze niewolno 
chwiejnej i niepewnej rachuby brać za podstawę 
w razie, jeżeli od trafności przypuszczeń zawisł 
poniekąd los takiej instytucyi jak Towarzystwo 
kredytowe, i walor kasowy takiego papieru loka
cyjnego, jak listy zastawne. Tu tylko pewniki nie
wzruszone upewniają do wprowadzania zmian, bo 
każda zmiana, zwłaszcza taka, która zwiększa cię
żary, a równocześnie nie przysparza nowych rę
kojmi), wpływa w sposób deprymujący na wrażli
we koła giełdowe i finansowe w ogóle.

W ruskim obozie wielka agitacya za odrzuceniem 
wszelkich pism urzędowych pisanych po rusku ale 
alfabetem łacińskim. Ruskie redakeye rozpoczęły 
najpierw kampanię azbukową odrzucają rezolucye 
sądowe pisane lacińskiemi literami. Przypuszczam, 
że agitacya osiągnie skutek i wszyscy Rusini pój
dą za przykładem redakcyi. Cóż wtedy? Chyba 
w każdej sprawie kwestya azbuki przebywać bę
dzie instaneye i w końcu wypłynie przed trybu
nałem państwa. Jeżeliby trybunał ten otrzymał 
stos nowych skarg w tym rodzaju, zreflektowałby 
się a w każdym razie musiałby o każdej sprawie 
wydawać osobny wyrok, gdyż poprzedni nie sta
nowi normy ogólnie obowiązującej, lecz tylko spe- 
cyalny wypadek. Trzeba tę rzecz jasno postawić, 
bo pp. prawnicy Domu narodnego bałamucą o- 
pinię wyrzucając rządowi, że dotąd nie nakazał 
wszystkim urzędom pisać tylko azbuką. Trybunał 
państwa ma wydawać orzeczenia w ostatniej in- 
stancyi, ale nie sentsneye, któreby uchodzić miały 
za autentyczne interpretacje ustawy, obowiązujące 
dla wszystkich tak samo, jak sama ustawa. Do 
autentycznej interpretacyi ustawy powołany jest 
tylko i wyłącznie sam ustawodawca. Jeżeliby za
tem posłowie z lewicy podnieśli ostatni wyrok 
trybunału państwa, jako motyw do interpretacyi 
ustawy zasadniczej, i jeżeliby powiodło się im wy
wołać w oba Izbach Rady państwa uchwałę, że 
do prawa pielęgnowania narodowe ści należy także 
używanie pewnego alfabetu, to w takim razie do
piero rząd musiałby polecić wszystkim organom 
w Galicyi, używanie azbuki, a w konsekwencyi 
także wszystkim organom w niemieckich prowin- 
cyach używanie alfabetu gotyckiego. Sam wyrok 
trybunału państwa nie obowiązuje rządu do wy
dania takiej normy i ile mi wiadomo, nie wydało 
jej dotąd ministerstwo nawet w zakresie politycz
nej admini8tracyi. Gdyby noima wydana została 
dla wszystkich organów, toby takie rozporządzenie 
całego ministerstwa musiało pojawić się w części 
urzędowej Wiener Zeitung i w dzienniku ustaw 
państwa.

(Żeby jeszcze jaśniej się wytłumaczyć i być zro- 
zumialszym nawet dla nieprawników, użyję przy
kładu. Jeżeli w pewnej sprawie cywilnej ktoś aż 
w najwyższym trybunale wygra sprawę, to oczy
wiście wygrał ją  stanowczo i uzyskanego wyroku 
korzystnego nikt mu już wydrzeć nie zdoła. Nie 
wynika ztąd jednak bynajmniej, żeby ktoś inny 
w całkiem podobnej sprawie nie potrzebował się 
już wcale procesować, lecz tylko powołać na wy
rok przez kogo innego uzyskany, lub żeby kąf 
żdy sędzia miał wyrokować według szablonu. Co 
więcej, możłiwem jest i takie rozwiązanie, że w 
tej drugiej całkiem podobnej sprawie inny senat 
najwyższego trybunału całkiem inaczej pojmie 
wątpliwość i inaczej ją rozwiąże. Nawet w tym 
samym senacie możliwa jest odmienna aplikacya 
ustawy. Przecież i hofraci są ludźmi, więc ani ich 
to nie plami, ani powaga prawa na tem nie ucier

pi, jeżeli po ponownem zastanowieniu się i rozbio
rze wątpliwej kwestji prawnej do innej dojdą 
konklusyi. Niechby np. teraz trybunał państwa o- 
trzymał równocześnie dwie skargi o naruszenie 
prawa pielęgnowania narodowości, jednę np. zY8- 
klabruck z powodu użycia pisma łacińskiego 
w odpowiedzi niemieckiej na niemieckie podanie 
a drugą ze Lwowa z powodu użycia pisma łaciń
skiego w odpowiedzi ruskiej na ruskie podanie: 
Jakżeż się zdaje pp. prawnikom z Domu narodne
go? Czy na biedny alfabet łaciński padłoby je- 
neralne anatema? Jakżeż w Yoklabruek miałoby 
uchodzić to, co jest niezgodne z prawem we Lwo
wie? Sam trybunał państwa byłby wdzięczny rzą
dowi, ża się nie spieszył z wydaniem na podsta
wie 'jednego wyroku normy wszystkie urzędy obo
wiązującej.

W ie d e ń  15 maja.

□  Konferencye ministrów w Peszcie już się 
skończyły. P. Szlavy oświadczył ponownie, że 
pod żadnym warunkiem nie zostanie dłużej na 
swojej posadzie i wkrótce zapewne nastąpi nomi
nacya jego następcy. Narady ministrów miały 
dwojaki cel: najprzód określić ściśle zakres dzia
łania przyszłego ministra względem administracyi 
zajętych prowincyj, rozgraniczyć administracyę 
wojskową pozostającą w części kraju, od rządów 
cywilnych, i oznaczyć granice odpowiedzialności 
takowych, i powtóre rozwiązać ostatecznie kwestyę 
rekrutacyi w Bośni: i Hercegowinie. Rezultat tych 
wszystkich narad nie jest nam wiadomy. Pester 
Lloyd twierdzi, że zachodzą głębokie różnice 
między członkami gabinetu i zapewne wszystko 
zostanie przy status quo. Rekrutacya zaś ma się 
rozpocząć stanowczo 24 b. m.

Wiadomości z Kairu przychodzą w takiej obfi 
tości i tak są sprzeczne, że sytuacya zdaje się 
zmieniać kilka razy na dzień. Ze wszystkiego je
dnak wynika, że pozycya chedywa znacznie się 
poprawiła. Część wojska jest mu oddaną i Izba 
reprezentacyjna (notables) wystąpiła bardzo ener
gicznie przeciw Arabi bejowi i całemu ministerium. 
Jest więc rzeczą możliwą, że się chedywowi uda 
wybrnąć z tej sytuacyi nie uciekając się do po
mocy europejskiej. Ta ostatnia ewentualność nie
pokoi samych Egipcyan, a i między mocarstwami 
jest znowu uważaną jako środek ostateczny i nie
bezpieczny. Akeya czynna, jak ^iadomo, musia
łaby mieć charakter europejski. Że się jednak nie 
da zaprzeczyć, iż sprawa egipska obchodzi naj
bardziej i w pierwszej linii Francyę, i Anglią, 
przeto mocarstwa poleciły tym dwom gabinetom 
porozumieć się między sobą i ułożyć plan akcyi 
w danym razie. Rokowania, jakie się odbywały 
ostatniemi czasy między Londynem i Paryżem, 
przyniosły skutek i dzisiaj właśnie posłowie fran
cuski i angielski wręczyli wszystkim europej
skim rządom plan, warunki i granice interwencyi 
w danym razie, jak to uchwaliły między sobą 
gabinety londyński i paryski. Zapytanie to jest 
czystą formą, świadczącą o tem, że Anglia i Fran- 
cya są tylko wykonawcami woli europejskiej, bo 
niema wątpliwości, że się mocarstwa na wszystko 
zgodzą pod warunkiem, aby interweneya nie przy
brała charakteru aktu osobistego, wyłącznie fran
cuskiego lub angielskiego. Za kilka dni floty po
łączone obydwóch mocarstw zarzucą kotwicę pot 
Alek8andryą,i nie ma wątpliwości, że samo poja
wienie się jej sprawi zbawienny wpływ na garstkę 
malkontentów i pełnych ambicyi i egoistycznych 
zamiarów wichrzycieli.

Praga 15 maja.

Zarzucają często Czechom, że ustawicznie zgła
szają się z nowem jakiemś żądaniem. Zanim je
dnemu ich życzeniu rząd zadosyć uczyni, już nową 
jakąś przedkładają prośbę. Nie przeczę temu by
najmniej. Ale kto zna stosunki nasze, ten nie może 
nas ganić. Od początku ery konstytucyjnej — że

już nie zapuszczę się w czasy dawniejsze — nie 
jyło rządu w Austryi, któryby był przychylnie 
usposobionym dla narodu czeskiego, lub przynaj
mniej neutralnie względem nas postępował, z wy
jątkiem krótkich epizodów za Belcredego i Ho- 
henwarta, w których myślano o różnych kwestyacb, 
ale w rzeczywistości niewiele zrobiono. Wprawdzie 
może być dumnym nasz naród, nie grzesząc wcale 
zarozumiałością, że wśród stosunków nieprzyjaz
nych wiele zdziałał własnemi siłami, ale przyzna.-, 
muszę, że i koła rządowe okazują nam obecnie 
większą niż dawniej życzliwość.

Gzas poświęcił w swym numerze z d. 3 b. m. 
gorący artykuł krakowskiej Akademii umiejętno
ści. Podążyłem myślą do owych 1 5 0  tomów, które 
Akademia w pierwszym dziesiątku lat swego istnie
nia złożyła w darze dla świata umiejętnego, i a- 
czułem pewną gorycz w sercu. Po długich wal
kach stanie wreszcie uniwersytet czeski, ale w ja 
kiż sposób rozwinie się w nim życie umiejętne, 
bez współdziałania imej jakiejś instytucyi, bez 
względu na to, czy ją nazwiemy Akademią umie
jętności, czy Towarzystwem naukowem? Ostatnią 
tę nazwę nosi pewna instytucya, istniejąca już 
przeszło 100 lat w Pradze, która pozostawiła za 
sobą piękną przeszłość, ale dziś rozporządza wię
cej niż skromnemi środkami pod względem mate- 
ryalnym. Wszystko, cośmy dotąd czynili, aby zje
dnać czeskiemu Towarzystwu naukowemu w Wie
dniu przyjaciół, pozostało bez skutku, a uniwer
sytet czeski będzie musiał jeszcze długo samotnie 
kroczyć po swej drodze.

Prezes krajowćj dyrekcyi skarbu mianował kon- 
cypistów: Jana K a s z y ń s k i e g o ,  Gustawa N e u- 
m a n n a  i Mieczysława D a j e w s k i e g o  komi
sarzami; praktykantów konceptowych: Juliusza
R a d e w i c z a ,  Andrzeja C z a b a n a ,  Józefa Kuj 
s i a k a  i Sebastyana K u r y s i a  koneepistami 
skarbowymi.

Sprawy monarchii.
(Z  sejm u w ęgierskiego). W dyskusji nad 

kredytem pacyfikacyjnym zabrał głos Michał Po- 
lit. Mówca upatruje w kwestyi Bośniii Hereogo- 
wiuy zapowiedź rozwiązania sprawy wschodniej; 
okupaeyę uważa on za dzieło polityki austryackiej, 
szkodliwe dla interesów Węgier. Prowadzimy już, 
mówi mówca, od sześciu miesięcy wojnę, która 
wytępi ludy prowincyj okupowanych, a nie nagnie 
ich do polityki austryackiej. Okupaeyę nie uważa 
mówca za wyraz polityki obronnej, bó gdyby Au- 
strya w celu własnej obrony zawsze musiała oku
pować, musiałaby chyba zająć cały Bałkan. W o%- 
pacyi upatruje mówca krok przedwstępny prowa
dzący do wojny z Rosyą, do wojny, w której mo
narchia ma o wiele gorsze szanse niż w r. 1877.

Polityka Węgier wymagałaby, aby bronić inte
resów węgierskich na wschodzie przez pozyskanie 
sympatyi ludności tamecznej; administracya jed
nak austryacka nic nie miała pilniejszego do czy
nienia, jak prześladować narodowość serbską na 
korzyść ludności katolickiej. Mandat europejski o- 
blaliśmy krwią naszą i zyskaliśmy w rezultacie 
nienawiść krajów okupowanych. Mówca dowodzi 
następnie, że na Serbią nie wywieramy w istocie 
żadnego wpływu. Ogłoszenie Serbii królestwem 
posłużyło tylko do zatuszowania plamy, jaką sto
sunki rządu serbskiego z p. B o n t o m  na rząd 
rzuciły. Nieunikniona wojna z Rosyą będzie za
wsze obosiecznym mieczem dla Węgier, bo jeźli 
Austrya i Niemcy odniosą zwycięstwo, w takim 
razie zmieni się obecna sytuacya, a Austrya po
wróci do dawnej swej polityki.

Następnie zabrał głos prezes ministrów T i s z a .  
W odpowiedzi na mowę Polita oświadcza Tisza, 
że tak  teraz jak i w r. 1877 nie może uznać 
wojny z Rosyą za cele swej polityki. Pod tym 
względem nie czuje się więc obowiązanym odpo-

jskiego biskupstwa. Tak więc jeszcze przez cały 
rok 1462 spór się przeciągnął. Ale skoro nie przy
szło do wybuchu rokoszu, skoro biskupi wytrwali 
przy królu, zwycięztwo polityki Jagiellończyka 
było zapewnionem. Bo gdy w końcu i legat pa
pieski nie użyczył nominatowi Stolicy Apostolskiej 
należytego poparcia, nie nie pozostało Sienieńskie- 
mu, jak ugiąć się przed królem i na zjeżdzie 
piotrkowskim w styczniu 1463 r. prosić go o prze
baczenie wraz ze wszystkimi, którzy mu pozostali 
wiernymi aż do końca. Gruszczyński został bisku
pem krakowskim, Jan z Brzezia kujawskim, wszy
stko się stało według woli królewskiej.

Zwyeięztwem tem złamał król ostatecznie opo- 
zycyę, obalił prawo wolnego wyboru kapituł. W ja- 
skrawem świetle występuje jego bezwzględność 
w ciągu całej walki kościelnej, a jako wynik walki 
utrwala się stanowcza przewaga państwa nad Ko
ściołem. Odtąd Kościół nie podnosi się już do da
wnego znaczenia, nie działa jako samoistna potę
ga; stolice biskupie zajmują wybrańcy łaski kró
lewskiej, i jeśli nie uderzają taranem, jak Oleśnicki, 
w powagę tronu, to też w szeregach ich brak ró
wnież później ludzi tej miary, tej potęgi w błogo
sławionej swej działalności, co Oleśnicki. Ale po
lityka Jagiellończyka była wynikiem konieczności, 
była naturalną reakcyą przeciw niedawnym cza
som, gdy Kościół państwem zawładnął, była po
łożeniem fundamentów pod gmach nowożytnej, sil
nej monarchii, której budowa niestety nie wiele 
pod nad ten fandament uróść zdołała w dalszym 
cią‘gu pracy dziejowej Kazimierza i jego następców.

Szczytne zadania Kościoła i państwa, głębiej 
pojęte, wolne od niższych, wymaganiami danej 
chwili naniesionych przymieszek, na jednych scho
dzą się szlakach. Jeśli zaś już i ziemskie posłan
nictwo Kościoła wkracza w sferę., dla celów pań
stwa zgoła niedostępną, to w spełnieniu swych

zadań dzielnej bez wątpienia doznaje pomocy od 
państwa. Pomocy tej potrzebuje Kościół i zniewo
lony działać w zakresie ludzkich stosunków, obejść 
się bez niej nie zdoła, bez skutecznego poparcia, 
które mu dać może tylko państwo w swych urzą
dzeniach, w całej rozległej skali, swej działalności, 
w sile swojej fizycznej. A dając, państwo tu z li
chwą odbiera, bo ono znów, choćby było kolosem 
siły, w spełnieniu swoich zadań bezwładnem bę
dzie, jak atleta paraliżem ruszony, jeśli go Kościół 
działalnością swoją nie wesprze, jeśli państwo, 
choćby z jakim zasobem inteligencyi zarazem i 
siły fizycznej, stanie wobec ludności, pozbawionej 
w moralnych swoich stosunkach opieki Kościoła.

A mimo to wbrew marzeniom ideologów, któ- 
rzyby między Kościołem a państwem pragnęli ide
alnej harmonii, stwierdzają dzieje, że te dwie po
tęgi , z natury sobie przyjazne i uzupełniające się 
nawzajem, nietylko w zawziętych stają nieraz 
przeciw sobie zapasach, tylekroć ludzkość całą po
ruszających, ale i w czasie pokoju, w czasie zu
pełnej pozornie harmonii, toczą chociażby niezna
czne, podjazdowe utarczki, albo co najmniej Ko
ściół wobec państwa i państwo wobec Kościoła 
zajmuje stanowisko obserwujące, jak mocarstwa, 
które w najlepszych nawet sąsiedzkich stosunkach 
stoją w każdej chwili w zupełnem pogotowiu do 
walki. Tak jest i być inaczej nie może.

Bo choć Zbawiciel wyrzekł, że królestwo jego 
nie jest z tego świata, Kościół jego, z tym świa
tem mając do czynienia, niczego nie może zanie
dbać, aby zdobyć sobie jak największy zasób 
środków, które w ludzkich stosunkach niezbędne 
są do poparcia jego działalności; bo posłannictwo 
jego tak olbrzymie, że najpotężniejsze środki, 
jakie w życiu ludzkości mogą być dane, nie będą 
jeszcze dosyć silne wobec ułomności natury lu
dzkiej, na której prostowanie i zwalczanie Kościół

siły swoje wytęża. Im potężniejsze jednak ta 
środki, tem skuteczniejsza działalność, więc nigdy 
dosyć Kościół ich mieć nie może. I nie podobna 
sobie wyobrazić takiego stosunku, w którymby 
państwo oddało się ze wszystkiem w usługę Ko
ścioła, żeby Kościół ze stanowiska swojego nie 
miał więcej jeszcze od niego wymagać. A w tem 
tkwi kolizya nieunikniona. Bo państwo z natury 
swojej me może być sługą Kościoła, bo jako in- 
stytueya ludzka, przyjmując tę służbę, musiałoby 
zerwać z rozległym zakresem zadań, od którycb 
spełnienia jego byt zależy, bo każde państwo, 
wzięte z osobna, mając czuwać nad sprawami, 
które dawna chwila wnosi w sferę jego działania, 
jeśli pójdzie bezwzględnie na pasku wymagań 
Kościoła, podąży w przepaść, jakby z zawiązanemi 
oczyma.

A tak te zapasy, odnawiające się od czasu do 
czasu, i owo pogotowie wojenne, w którem te 
dwie przyjazne potęgi stoją przeciwko sobie, sło
wem ten stosunek między Kościołem a państwem jest 
nie tylko jest koniecznością, ale w swym ogólnym 
dziejowym wyniku staje się prawdziwem dobro
dziejstwem dla państwa zarazem i dla Kościoła. 
W danej chwili walka, jak każda walka, wymagać 
musi ciężkich, bolesnych ofiar, kosztem nie tylko 
jednostek, ale nieraz i kosztem dobra duchowego 
całych pokoleń; ofiary takie jednak, złożone na 
ołtarzu konieczności dziejowej, chronią ludzkość 
od bezwzględnej przewagi jednej z obydwóch po
tęg , od przewagi, która — jak dzieje również 
stwierdzają — zawsze pomścić musi się srogo. 
Bo kiedy walka rozegrana, kiedy jedna potęga 
odniesie stanowcze, w skutkach swoich trwałe zwy
cięstwo, następstwem tego jedna lub druga a za
wsze zgubna ostateczność. Gdy Kościół państwem 
zawładnie^ to teokracya. Państwo ginie, bezwła- 
duieje w swych funkcjach normalnych, działają

cych dla utrzymania i rozwoju sił żywotnych na
rodu, dla zabezpieczenia jego potrzeb i popierania 
zadań; nastaje atmosfera duszna, w której lui- 
dzkości braknie pierwiastków, niezbędnych do od- 
dechania, bo człowiek stworzony do życia na zie
mi; Kościół zaś, spływając się w jedno z pań
stwem, nie może się ochronić od jego świeckich 
żywiołów i świeckim zarażony duchem, zstępuje 
z swego piedestału na poziom, który go w speł
nieniu właściwych zadań pląta i krępuje najzgu
bniej. A gdy Kościół pójdzie w niewolę państwa^ 
to cezaropapizm. Tu Kościół wpada w bezwła
dność, bo z Apostoła ma się stać sługą i narzę
dziem świeckich, materyalnych, niskich często in
teresów i przestaje działać, jak działać jest bo- 
skiem jego posłannictwem, jak działać może nawet 
w ucisku i prześladowaniu, ale wolny duchowo i 
moralną przewagą państwa nieskrępowany; a tak 
pod panowaniem cezaropapizmu ludzkości braknie 
prawdziwej, czujnej i błogosławionej opieki Ko
ścioła, w braku tej opieki zaś musi nastąpić roz
przężenie stosunków moralnych i gromadzi się 
palny materyał, który w końcu i olbrzyma - pań
stwo wysadzi w powietrze.

Więc dla skutecznej działalności Kościoła zaró
wno jak i państwa tylko tam pole, gdzie pomię
dzy siłami jednej i drugiej potęgi utrzymuje się 
równowaga. A pole to rozległe, na którego ob
szarze według danych warunków dość miejsca do 
ukształtowania się stosunku między Kościołem a 
państwem, byle nie przekroczyć tych linij demar- 
kacyjnych, po za któremi zaczyna się niewola 
państwa albo Kościoła, teokracya albo cezaro
papizm.

S t a n is ł a w  S m o lk a .
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dotychczasowej polityki kierował sie rząd te m l . U w a g a .  W ykonanie rozporządzeń c o d o  odda- rżenia w prowincyi farmerów i d7i«rżfm»A» • 0 | ckl> wykładany srebrem i słoniową kością, b ę d z i e  alkalicznych.

buch bezpieczeństwu własnego domu- a iakkol '  ^  8ię-na s?dzió,w. Pokoju łącznie z poli- parobkiem i robotnikiem, choć być może n a n n l i l I f osownie 1do,P^azaaczom a ofiarodawcy, doręczony

«* »  r ydKanei *> ■ " * >  m h  * £  s r s^ r a £ y , t Z
wioną była polityka dotychczasow i O pbzycyi ma P S
łatw e zadanie, bo wszelkie przewinienia rządu sa .9) .0deb ra? ie włościańskiej nieruchomej własno-

Na Wystawę Tow. Przyj, Sztuk Piękn. nadeszły: 
członków, który da najlepszy strzał do ce lu .I Prof. Loefflera „Portret damy;“ Fałata  „W yrobnik,u

\\arv ' hvłn ^  T a ^ resz^ I X 0n- Blaszkę za bytności swej w Krakowie jako puł- { akw arella; Koniuszki „Przed karczm ą;“ Maryi Dn
iu jak  l dla d . | kownik» byX gorliwym strzelcem i należał do T o -1 iobianki „Głowa sta rca“ i „Kołodziej;“ Maryi Laux

-—..w « u a iu c , oo wszem ie przewinienia rządu s a l z  -“y -— -'‘“ “ r*" "*®*uouuiuej wiasuo-1 moralnego poziomu rosyjskiej n a ro d o w o śp fw ^ ll I warzystwa s trzel0ckiego krakowskiego. Idąc na eme- »Cl̂ zew;“ T alow ski^o „W idok ulicy Szerokiej*
jasne  i namacalne; ale to cobv w rezultacie t» V  niePraw m e wypuszczonej w dzierżawę lub od- prowincyi uaroaowosci w  te jlry tu rę , przeznaczył powyższy dar dla Towarzystwa, U , W idok ulicy Daywór“ na Kazimierzu, „Kośoio
niosła polityka opozyćyi,’nie jeat pewnem. Z ca- • “ f i  ^  zarząd ż/ dom f§ d Mniejszych prawideł) T e wieice smutne fakta wybuchów n a r c W ™  1̂aby P-7y rozpoczęoiu «*«e| a n ia ,  przyznany został lek Ś. Salwatora* i „Szkic wschodni,* akwarelle. 
łym  spokojem ducha m ntn ______ . 1 1 oddanie jej pod rozporządzenie włościan nastani I oburzenia k t ,w  _______ , . ^  i za najlepszy strzał. Spodziewać sie zatem należv. ----------------

. .  zmiana
dla produkcyjności kraju

Spodziewać się zatem należy, 
zbierze się wielu członków Towarzystwa! Na przedstawieniu Montjoye we Lwowie wyprą-

i ; a Aa —. Jr .J więcej
, — j , — j  ruiouwu m a je  uKUDowa-i im  cji,„ . * , , |jeszcze żydów co do posiadania ziemi aniżeli do-

- . ż? Przez *o zostałaby zachwia- H7v„b ^  D - urz?daikó7  w sprawach powyż- prowadzić do stanu tak  strasznego charakteru
ną  w iara i zaufanie w potęgę monarchii. Należy ®??W1?ł ,Vv y c h  praw  J \ k t^  Pozbawia prowincye potrzebnego jej s n o k S

na  strzelnicy, aby ubiegać się o tenlw iono p. Królikowskiemu piękną owaeyę. Po trze-
cim akcie wręczyli mu wieniec laurowy akademicy,

  euaraKieru iw a  - Komuż z mieszkańców Krako- po ostatnim zaś zgromadzili się wszyscy artyści na
- i  7 i«i» i zaulanie w potęgę monarchii. Należy I j  ?‘v ." ’CU1C y»y*vięzująeycu praw  11Który pozbawia prowincye potrzebnego iei HnobniniTa “ e znan0.B% Krzeszowice? zaledwie trzy mile scenie i wobec publiczności p. Aszpergerowa wrę-
pam iętać, że powinniśmy interesów A ustrii bronić Ipraw. m strukcyi wspomnianej (uw aga 2 pod a  je s t powodem dla rządu tylu kłopotów zw iaza-lic?*11*8! ^ 0 mia,sta °.ddalone> połączone z niem ko- czyła gościowi wieniec a p. Pod wyszyński przemó- 
z równą energią ja k  interesów W ęgier. Mówca t  UWaga do § 8 tyek prawideł). nych z chwianiem się i pieniężnego i D rzem ało J .  ®Ia™ą> cel wycieczek w dnie świąteczne w po- wił do niego. Wczoraj zaś odbyła się uczta dla
przyznam słuszność słowom Polita,iż w  razie roz -------------
kładu Niemcy i Słowianie znajdą sobie m iejsc!
a.e co sie stanie « *__________ . •*
widzieć.

.  —*"V J
p  powinna być zachwiana. >. - --- . ----------------j — ....

p  ,Iei. feplice T iszy na osobistą uw agę w £ ołudniowo' zacllodnim kraj«-
.o n ta  zam knięto posiedzenie. I Pierw sza z tvcb o-mn Ahain<„;

pobliskim zwierzyńcu wynagro- 
się na miejsce. Oko-| 

niezaprzeczenie do najpię- 
riem al pod bokiem wzno-

kanonicy ka
tedry metropolitalnej gnieźnieńskiej od r . 1000 
aż do dni naszych* przez X. J . Korytkowskiego 
(Gniezne, nakład Langiego, w 8° str. 273 — 400). 
Zawiera on w dalszym ciągu życiorysy od Kołudz-

Sprswy zagraniczne.

u me mogąc sam i gospodarzyć I sza sic , V  ....... —  . :  zawiera on w aaiszym ciągu życiorysy o
p- . u v -  zmuszemi są dobra swe w y d z ie rż a w ia ć .p rz e d e -ru L y s tr ro rr tn lc  pałac0W6g^ w spaniałe,,; do Kurozwęcki Krzeslaw z Kurozwęk.
Pierwsza z tych grup obejmuje w sobie: a) za- wszystkiem wypuszczają je  w dzierżawę żydom In y ^ L z S l  Wiż«- n  Tenczyna, z drugiej stro- -----------

kaz sporządzania zastawu na imię Polaków i Ży-Tym ezasem  w innym stanie rzeczy zmuszeni by-' Debrik“  k o n a S l a m T clasz*°rłe.m KarmeIltó.w, Podtytułem A lt und Neu, Vergangenheit undG e-
dó-w’. b2 , l f az j a w i e n i a  przez żydów własno-1 bbJ je wydzierżawiać, albo włościanom, lub sprze-ladaTei u r o c L d Z a / Z r ; ,  !6 z V f rW * ™ % \g m w a rt in  Sage und  GeschicUe dargestdU  von M. ści ziemskiej, skrócenie c . v . n f m  ^lAi^anru m  a I dsó. Tvro Hnnsnhpm nniota nrioannAj   a.  I . .  .  _ Zabierzowa, z skala Kmity, i I RoiyłM/.M/M «AnnAAr>?.tn ma..! ̂  LV- 3 A T T  1

R o g y a .

J > l k r Ae i n y  szJeolnV> Ja k  wczoraj przez akcy jnycL 
l o b i  § .  U ^ r  ą.  ,nazwano) m e m o r y a ł  jenerał- W szystkie powyższe ograniczenia praw  co do 

k i 8 d°  m inistra Xgnątiewa o spo-1 Posiadam a własności ziemskiej przez osoby pol- 
soDach wywłaszczenia Polaków i żydów w guber-1skieS0 pochodzenia i przez żydów, uważam za ko- 
m acn zachodnich, brzmi dalćj: nieczne z a p r o w a d z i ć  c z a s o w o  aż do osta-

, o -   vgm ur i . *  ------.1-7 r*rw" vv jżoiau/iuja sie za-
czeme przy kupnie własności praw  tych osób, m,iary  rządu , pragnącego wzmocnić tu ro sy jsk a■ nowca 
które w yjęte zostały z pod skutków  ukazu z dnia | własność ziem ską '
10 grudnia 1865 r. oraz ograniczenie tow arzystw

Kmity, I Berm ann  rozpoczęła księgarnia nakładowa A. Hart-
Ai . na ®.le I lebens w W iedniu wydawać zeszytami szereg ró-

n Bernardynów, malownicze Yuiny°zamk1i L i - | ep\zod^w i ciokawych wydarzeń z minionych
, a o dwie mile Ojców, Grodzisko i Piesko-1 ■ •rWSZ° z0Bzy ^ .Zarannie illustrowa-

- 'n e  zawierają między mnemi zajmujący artyku ł: Za-

K r o i a i k i  m i e j s c o w a  i  z a g n u i i c z R a .
17 maja.

nie, wielkiej stosunkowo przestrzeni nagromadzonych R - j T r  ' ““T t  D  I  T  kard^nala
tylu miejsc pięknych i na zwiedzenie zasł“ !u  ących Rlcbebenf  ° ) ^ a t astrofa teatralna przed l  20 laty  (spa- 

Jak  wiadomo w Krzeszowicach znajdują sL  zdroje •em° tea tr '1 K arntbnerthor w W iedniu r. 1761 j  i 
wody siarczanej, od niepamiętnych czasów C e  a ‘T  f a™ktarystyczne szkice z dawnych czasów, 
od stu lat przeszło umiejętnie w celach l e c z n c z l c h  u- z — z9azytow z mnóstwem rycin
używane, jako środek skuteczny w różnych cW n - , i  B̂ ąC37  , 1 odaniera ^ ustownoj okładki po-u-

,- ,u I '* ym- ^ I n  uważam za niezbędne dopełnienie | teczneg° urządzenia południowo-zachodniego kraju, I P ?8!edzsnie Rady miejskiej odbędzie się pojutrze I bach a m fM o w id e l^ w ^ n lć l^  w rdżnycłl cbor.0^^(kończeniu druku, 
obowiązujących przepisów następujące czasowe p r?ez. O sta teczne  powiększenie w nim liczby ro f J .M * « k 0 g o d n ie  5ej popołudniu; na porządku I dnie ?  ezyU. reumatyzmie,
prawidła ^ __________   f  uue

! )  Nie dozwala się sporządzać aktów  zastawu I wy&mych w tym celu pod dniem ^ O ^ h p c a ^ S e J  I siodzeniu- 
na  żadne m ajątki nieruchome, tj. wsie i sioła po- r  10 grednia 1865 r. ukazów. —  Dzisiejsze

w  S ’S  d0 '
. zasta^ Bikami osoby polskiego 1) Jak szczegółowo i faktycznie nrzedstawiono I ^nneynsz Vannntelli w powrocie z Prze-1 nego chemika b T  AJ«b'sl7drlLe: ^ r ^ 7 I>rZf ZZ-fa' l  Na sumieniu, prze

pochodzenia fab żydzi. w dołączonym do tego bS S S ^ S S j  i l PFZybył  T raz z X - BiskaP -  A k o w sk im  do S c o ^ c t  t t p o w i e ś ć
t- letnie dzierżawy są w tej chwili, no wviaśnie.nin ° a8zeg° \  om ieszkał u Jezuitów na Wesoły. Iz gruntu zostały  I sty polityczne. —

r  .  V .  « u U « . Uw i i u w  u u Y v i c i v o z i c m e  w  m m  n c z D y  r o f l  p u p u i u u u i u j  n a  p o r z a a K u  I  d n i e  z w a n e i  n o n n n l i V i A  a T t a ^ a K  Z  *  i *  -  I  --------------------------

syjskich właścicieli, dla niedopuszczenia obejścia .Z19nnym sPrawy mezałatwione na poprzedniem p o-1nerwowych i porażeniach niższtlo Ttomda’ ° Treś(5 Nru 322 B iesiady literackiej, illustracyi
wvdanveh „  t™. « l .  .«  - —  I siedzeniu. ^  »J J f  ■* J w  zoł- \ t y g o d n i o w e j : z  Warszawy. _  Mulik, niehistoryczny

zaćmienie słońca memogło być do- 1 zatruciach metalicznych chorobach skórnych T l^ lo ’ betman Ukrainy, powieść z podań ludowych Piotra 
wanem z powodu zachmurzonego |  Łazienki przed k i l Ł ^  d̂- o.) -  Budownilzy, przez

dokonanym w r. 1872 rozbiorze chemicznym nrzez zna-1 1 .3 .  - ° łowy’ Przez V’J L  Martynowskiego

obserwowanem

^ ^ Ẑ r z e z z n a- | N-a im ie n in , przez O. Z. -  Przyrząd ratunkowy.
przez M. Ludolffa (d c.) — Li- 

Tarnowski. — Odpowiedzi 
że ziemia obraca się o- 

gdzieindziej zabezpieczają byt

U w a g a .  Przepis ten rozciąga się i na wszyst

Nunoyusz

pozwoleniem m inistra spraw
Ł rM to M  i Zgodzeniem si§ na t0 jenerał-gu

9 \  4. I V J Biuńua uanaw
,■ w , k S *  . z t s i r a “ z ? “ “ t r t * * i * • « * » ambicya, arkusz 8.podobnie w Katedrze na Wawelu Wyjazd z po

Tygodnik powszechny, pismo illustrowane, wszel
kim gałęziom lite ra tu ry , na u c e , sztuce i polityce 
poświęcone Nr. 19 zawiera: Romana Popiel-Święeka 

I przez VV. Bogusławskiego. Świetne interesa, opo-
warszawskich D ra L. Kadlera i D ra“ Henry- i ^ T l . ? uta.r a T..KłoPotdw Starego komen-
nkiewicza. Pierwszy z nich całą porę zdro-1 • **' - Młocki. Listy Juliana Bartoszewicza

zwala
wiednio

dziesiąty
każdorazowem wskazaniem
ja&i Towarzystwo nabyć zamierza

przepędzać w Krzeszowicach i udzie- PJfane z Petersbnrga do rodziny. Jeden ze szcze3) Nie dozwala się właścicielom ®P°; 5 złr,, Kazimierz Skrzyński 5 złr.

Strzelecw nn]n A • ’ . , — y-a—* . osady dopuszcza najmniejszej interwencyi w ładzy sadowei ®zeme zal®z?ne przez s. p. D ra Stanisław:
w południowo-zachodnim kraju  nie dłużój ja k  na U  tem  mniej adm inistracyjnej ^ J I kiego istnieje od roku 1872. Przed kilku

m a się surowo. J
5) U znają się za nieważne wszelkie

wnre sporządzonego kontraktu 
U w a g a .  Zamieszczanie w

wjdm m  ob«n,*cb pm w ńeT  ^

i S & s f e  / “ Ę r S  I E ! S S "  S ?luamowo-zacnodmm kraju  pod jakim bądź kształ- rzeczenie kasacvinpo-n o ,„ -P ,p zez ° ‘ wiek połowę miesięcznej płacy ojca. Z prawa tee-o

r. i § 2 b mstrukcyi wa, jak w danym przypa 
yątki lub osady, nale- wach (§ 1628 T. X  cz 

riX „vłl0Cih°-du®ni? ’ kpreysta-1 sens tego przepisu nie zu
. jakichkolwiekbądż ulg i przy-1 w praktyce może być tak, lub owak'rozumiany. I kości V , ^ % r ^ « c L . e l ^ d n i M w  „

JS&i,\& ’!3  + ■—  -  •  N » b i S S  C t t e  s
s b f c K  5 L * ,« 85 S r « i ^

TTI71 a " A T ______ A • . I .

o  .- ^ adanie szachowe Nr 164. Ryciny: Romana 
ropiel-Swięcka Dwie rodziny. Z obrazu M. Mun- 

Dodatek:

szema i
kładu Krzeszowickiego, k tó ry  na to ze wszech miar 
zasługuje; a w ten  sposób spełnią się życzenia za
cnego właścieiela Krzeszowic, aby zakład ja k  nej 
większy pożytek przynosił dla kraju. Z drugiej stro
ny lekarze nasi zamiast wysyłać chorych do wód 
zagranicznych, zapewne zwrócą ieh kroki do zakła
du miejscowego, który nie  zawiedzie nadziei, jakie

szyna

guhr-raiainego
szałka gubernialnego szlaehty ezłonkl 13  “  -’ 087 gniętym . Z08tanie c<d> d® którego 
?o włościańskići komisv i. nrA7.ABQ i I|rż ą d  zm ierzał, w ydając ograniczające przepisyktórego I wypłacona tytułem zasiłków przenosi 2000 złr. . Sto-

t s t r a n i a n  W 9 > F Z y S Z 6 Q 1 6  1 1 6 7 V  n h a o n i o  R A .  f i u J n n V n t T T  T ^ a   .1 •

dzona przez cara a  ułożona zgodme przez jenerał- własność ziem ska w  r e k a o h n Ł  J - h  ą  ^ r.°“ azakl°wicz jako sekretnrz, oraz Piotrowski
gubernatora m inistra spraw  wewnętrznych, sp ra -1 miast sie zmnieis^nć w i l i  P ^ k o  żydowskich za- W itold, Umiński, Dr Buszek, Spałek, Mularski i 
wiedUwości i dóbr państwa. Ik s z S i l  Ł  8t?P“ ?wo 8ię_p°w ię. |Trębow elski jako członkowie.'kszała za pośrednictwem fikcyjnych transakcyi. jako członkowie.

Ustne egzamJna dojrzałości w szkołach śred-

P a s t e u r  i  R e n a n  w  A k a d e m i i
(Dokończenie).

w nim położonemi zostaną, a znaczne k w o tl^ ie -1  wzniosłym ^ m n T e ^ i v  ^P010^  spirytualizm u, po 
niężne, z których obcy korzystali, pozostaną %
ju rodzinnym. 1  ̂ I ahv° o1fnow?£? *dea û> zabrał głos Renan,

Andrychów 16 maja . Deputacya m iast: Biała, myśliciel Pasteur S S T 0̂ 1* J iezaw odnie> Jako 
mty. Andrvi>łiów. ian u .  ,1 , ,  , _  L i” . oka^ał się wyższym, Renan zaś

m , bo w nim streściły się
blikiewicza w sprawie kolejowej, celem p^TzeniaIwiekrn*^sTuśznTe8^ P°?owy, XI X

M t w a r - —  'szych literatów i publicystó

górze. Deputacya wróciła najzupełniej zadowoloną.! bo jest n im ^iezaprzeezen  
P. Namiestnik przyjmował j% dwukrotnie, o godzi-}Renan stał sif» mfidnai, i 1 prze(leW8z- 
me H e j zrana i o 2ej popołudniu, w yw iądy^ ł się ŻŁ

o poparcie petycyi podanej do Radv państwa o tra-1 szych literatów ,• Tl najznakom itszych na-
H  t . l . I : B i a ł a  - ^ . a . w L - P o d .  E o l s k a  W U m ‘ £ ” “ S 8 ,Ó W .

Kenty, Andrychów, Wadowice, była w d. 11 b. m. I niesłychanie r r im n f e lT  "J,ŁOŁyui, ^euan zas
u namiestnika hr. Potockiego i marszałka Dra Zy- i uwydatniły w s z v E  n ’„ 1 ° ^  st.reścił.y blikiewicza w «snrawia iiAiaiAwnł  i^w  I y szystRie prądy drugiej połowy XIX

e I m T  w S Z 1 pubh?ystów nazwał Renana H a rfą  
ho ioaf ni J Pisarz i niezrównany artysta,
Rena! ntaT I?iezap.rzeezeilie * przedewszystkiem Renan, stał SJ§ najdoskonalszym wyrazem nowo-

jak najdokładniej o ^czYgóły, obiecując'dołożyć | P ^ ś lic z a w r ^ l^ ’ neg0 w ^kwintną formę. 
Z f i eg0, 8tar iat v  t0j sprawie" P: m0Wy Renana, "w któ-konferował z deputacya przeszło godzinę { jjrZy. 7 „f>„„TO9„,, e§° ®zf°nka£
rzekł jak najgorliwsze poparcie z swej strony nie mole nLć « 8^romi?ego wy«nania, że ogół

-  Składki na  żydów w  W iednia wynos2ą dotąd kowvch z a E  do sądzenia śc5śle Eaa*
100,000 złr. B ar.B otszyld ofiarował 30,000 AU nn l o  r P‘/  8Ura, m0Wea dodał:

— Roboty przy przekopaniu międzymorza Pana- żemv  ocenića . mestem nauki, której nie mo-
ma niefortunni© wypadły dla używanych przy nich 10 btćrei nM, '”! !  P®wną mistrzowską^stronę,
Chińczyków. Czy dla tego, *• fizycznych sił ds) te- ducha pozwali imm * . znaJ°m0Śd l«dzkiego
go rodzaju robót im braknie, czy dla innych no- coś ntJi wyrazić nasze zdanie. Jest
wodów, dość, że si« ta cala s p a w a  Chińczykom nie I zastosowaniach1̂ , ś ° aP° ZnaWaa w najrozm aitszychaasioaowaaiacn, cos, co w równym stopniu jest
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fl£lz;iałem Galileusza, Pascala, Michała Anioła i 
I Moliera, coś, co stanowi szczytność poety, głębo
kość filozofa, urok mówcy, proroczą przenikliwość 
nCzonego. Tę wspólną podstawę wszystkich wiel
kich dzieł, ten ogień boski, to niepojęte tchnię
te , dające nowe życie sztuce, literaturze, widzi
my w panu, a ten skarb nazywa się geniusz!"

Następnie zwyczajem Akademii francuskiej skre
ślił wymownie wielką działalność Pasteura, po 
czem przeszedł do Littrćgo, któremu oddał naj
wyższy hołd, podnosząc cichą skromność niezmor
dowanego pracownika i jego szczerą, niezaprze
czoną miłość prawdziwej wolności, której żądał 
ijietylko dla siebie, ale dla wszystkich; wreszcie 
polemizując z Pasteurem, zastanawiał się nad fi- 
lozoficznemi zasadami LittrĆgo. Ważniejsze te u- 
stępy, mające charakter ogólno-ludzki, podajemy 
w dosłownem tłómaczeniu:

„I patrz pan, jak los nasz jest dziwny, i jak 
jakaś wyższa, górująca nad wszystkiem troska 
czepia się naszych usiłowań! Nawet w poszuki
waniu prawdy przymioty nasze taniej nam nieraz 
służą od naszych wad. Nie należy być zanadto 
doskonałym. Gdyby Littrć był mniej sumiennym, 
byłby taoże uniknął wielu błędów. Ujemne strony 
jego filozofii płynęły ze zanadto bojażliwej natu
ry. Powierzchowne jego negacye były tylko ostro
żnością umysłu obawiającego się zbyt hazardow- 
nych affirmacyj. Tak się bał pójść za daleko, po 
za granicę jasno widzianą, że się zatrzymywał za 
blisko. Była. to cnotliwa wstrzemięźliwość, wątpli
wość płodna w następstwa, którąby Karteziusz 
umiał ocenić, a może też przesadzony szacunek 
prawdy ! Wątpliwość ta wynikała z tysiąc razy 
większe) czci dla ideału, niżeli wszystkie zuchwałe 
teorye, które jedynie powierzchownym umysłom 
zadosyć czynią! Wierzaj mi pan, prawda Je s t za
lotnicą i nie chce, aby uganiano się za nią ze 
zbyteczną namiętnością. Obojętność często podoba 
jej się bardziej* Kiedy nam się zdaj 8, że ją już 
trzymamy, wymyka sfę nam, lecz oddaje się cała, 
jeśli umiemy na nią czekać. W godzinach, w któ
rych przychodzi się % nią pożegnać, objawia się 
nam niespodziewanie, a nieubłagana jest często, 
gdy ją  zbytecznie kochamy.

„Uczyniłeś pan zastrzeżenia co do filozoficznych 
opinii Littrćgo! Było to w pańskiem prawie. Ja 
go me użyję. Treśeią tego posiedzenia powinno 
być to przekonanie, że namiętność dobrego nie 
jest zależną od żadnej opinii spekulatyWnej; zre
sztą uczynię panu wyznanie s w rzeczach polityki 
i filozofii, kiedy znajduję się wobec idei absolu
tnych, jestem zawsze zdania osoby, z którą roz
mawiam. W tych delikatnych kwestyach każdy 
ma słuszność do pewnego stopnia, i sprawiedli
wość wymaga uznania w każdem zdaniu tej nieco 
prawdy, którą ono mieści. Obecnie zajmujemy się 
sprawami, które z woli Opatrzności pogrążone są 
w tajemniczej nocy. Pod tym więc względem trze
ba się strzedz zbytniej afirmaeyi, a dobrze jest 
zmieniać od czasu do czasu stanowisko i słuchać 
wszystkich głosów nadchodzących z różnych stron 
horyzontu.

„Od filozofii Littrćgo wolisz pan tę, która zna
lazła między nami „ostatnie schronienie.u O nie 
ufaj pan temu! Nasza sfera literacka jest bardzo 
szeroka: rozciąga się ona od Bossueta aż do 
Woltera. Częstokroć miło nam jest być schronie
niem zwyciężonych, i dlatego też sprawy, które 
się do nas chronią, mogą być niedługowieczne. 
My nie protegujemy doktryn, ale wyróżniamy ta- 
tenta. Dlatego też nie mamy zawodów. Wszystko 
przechodzi, lecz my nie przeehodzitay, gdyż się 
trzymamy niezmiennie tylko dwóch rzeczy 
które nie wątpimy, że będą nieśmiertelne we Fran- 
eyi — dowcipu i geniuszu. Szanujemy wszystkie 
formy, w które się przyoblec mogą podniosłe 
przekonania. Pan, między innemi, używasz dwóch 
wyrażeń, których ja  z mej strony nie używam 
nigdy, spirytualizmu i materyalizmu. Celem świata 
jest myśl najwyższa, lecz nie znam wypadku, 
w którymby myśl objawić się mogła bez materyi, 
nieznany mi jest czysty duch, ani dzieło czystego 
ducha. Dzieło Boskie spełnia się wewnętrzną dą
żnością do dobrego i do prawdy, leżącą na anie 
wszechświata. I  ja  sam też nie wiem dokładnie, 
ozy jestem spirytualistą, czy’ też materyalistąZ

„Rozśądek nie pozwala wiązać zasad moral
nych z tą lub ową wiarą. Słowo zagadki, która 
nas męczy i zachwyca zarazem — pozostanie dla 
nas na zawsze tajemnicą. Co do mnie, skoro ktoś 
przeczy podstawowym dogmatom, mam ochotę 
w nie wierzyć; skoro zaś kto je afirmuje inaczej 
jak w pięknych wierszach — opanowuje mnie nie
przezwyciężone niczem zwątpienie. Reję się zbyt 
wielkiej pewności, i tak, jak ten mistyk Joinvilla, 
chciałbym niekiedy spalić Raj dla miłości Boga. 
W takich wypadkach zwątpienie stanowi zasługę. 
Jeżeli widzę cnotę czekającą zbytecznie na na
grodę w wieczności, mam ochotę szepnąć jej do 
ucha coś o możliwości zawodu. . . .  u

„Jest rzeczą pewną, że należy słuchać instynk

tów ludzkości; ludzkość bowiem w gruncie ma 
słuszność; ale co do formy* eo do szczegółów, 
jakże często jej ukochane, sympatyczne marzenia, 
równie jak i pobożność, mogą zaprowadzić ją na 
manowce!— i to rzecz bardzo prosta^ Są kwe- 
stye nie do rozwiązania, na które uczucie moral
ności pragnie odpowiedzi. W tym względzie zwykło 
się przedsiębrać najpiękniejsze postanowienia uh*  
ektualnej wstrzemięźliwości, ale się ich nie dotrzy

muje. Nasz wielki Littrć całe swoje życie spędził, 
zakazując sobie myśleć ustawicznie o wyższych 
zagadnieniach. Biedne to poczciwe sumienie ludz- 
tie ileż to robi ono wysileó, aby ująć rzeczy, 
które są nieujętemi! Jakżeż nam miło patrzeć na 
nie, skoro sobie .robi wyrzuty, skoro się gniewa 
samo na siebie, i skoro po każdem zniechęceniu 
zabiera się do pracy na nowo, aby ująć w jedną 
formułę to, co musi pozostać dla niego zakrytem, 
a czego zrzec się nie jest w stanie.

„Masz pan po tysiąc razy słuszność, stawiając 
w interesie postępu limysłu ludzkiego ponad wszy
stko uczonego, który robi doświadczenia i docho
dzi do nowych rezultatów. Littrć nie robił wpra
wdzie nowych doświadczeń, ale bo on rzeczywi
ście nie mógł ich robić. Polem jego twórczości 
iył umysł ludzki. Nie robi się zaś doświadczeń 
na umyśle ludzkim, na historyi. Metoda naukowa 
na tem polu zowie się krytyką; a jego krytyka— 
zapewniam was panowie — była doskonałą. W tych 
zawiłych sprawach nie chodzi jedynie o dowie
dzenie się, co jest możliwem; trzeba przedewszy- 
stkieta wiedzieć, co się stało. W tym wypadku 
dyskusya historyczna wchodzi we wszystkie swoje 
irawa.'

„Problemata dziedziny moralności wymagają tak 
zwanej krytyki ogólnej. Nie można ich bowiem 
rozbierać zapomocą metody scholastycznej. Aby 
módz w pełni używać tych prawd, które się widzi 
nie z przodu ale z boku, jak gdyby na pół zam- 
miętem okiem, trzeba posiadać umysł cywilizo 
wany, znajomość ludzkości, jej przejściowych sta
nów, jej słabości, jej urojeń, jej przesądów tak 
częstokroć godnych szacunków; trzeba znać histo
ryę filozofii, która czasem człowieka robi religij
nym, historyę religii, która znowu częstokroć prze
mienia go w filozofa J  historyę umiejętności, która 
znowu powinna go nauczyć skromności, trzeba da
lej znajomości mnóstwa rzeczy, których człowiek 
się uczy, dla przekonania się że one niczem in- 
nem znowu nie są, jak tylko próżnością, trzeba 
przedewszyztkiem mieć w udziale dowcip, inteli 
gencyę, wesołość, czerstwe zdrowie intelektualne 
takiego Lucyana, Montaigne’a i Yoltaira!^ a w re
zultacie ostatecznym przyjść do przekonania, że 
jeszcze największym ze wszystkich mędrców był 
Eklesyasta, wtedy kiedy nam przedstawiał świat 
rzucony na pastwę dyskusyi i rozpraw lu
dzi , którzy w nim nie rozumieją nic od początku 
do końca. Mniejsza zresztą o to, jeżeli tylko ta 
zaledwo dostrzeżona* część rzeczywistości, na którą 
patrzymy, jest pełna zachwycających harmonij,i 
jeżeli życie, które nam przypadło w udziale, jest 
drogocennym darem i dla każdego z nas objawie
niem nieskończonej dobroci?1

„Ten, który stwierdza— mówisz pan— istnienie 
nieskończoności gromadzi w tem zdaniu większą sumę 
nadnaturalnościj niż ta która zawartą, jest w cudach 
wszystkich religij. Zdaje mi się jednak, że tym 
razem zadaleko się pan posunąłeś! Pozwoól mi 
pan jedno uczynić zastrzeżenie. W dziedzinie 
ideału* masz pan zupełną słuszność; tam można 
podróżować całą wieczność nie spotykając się ni
gdy Religie objawiają się jako fakta, i muszt
jako takie podpadać dyskusyi, t,j. krytyce histo
rycznej. A właśnie Littrć celuje w dowodzeniu, 
że wypadki nadnaturalne w rodzaju tych, które 
zapełniają historyę religii ,nie wydarzają się; a je
żeli nie wydarzają się .czyż nie jest to chwila do 
powtórzenia z Cyceronem pytania: „Dla czego te 
tajemnicze siły przestały działać? Czyż może dla 
tego, że ludzie stali się mniej łatwowiernymi ?**“ 

„Ostatecznie będziesz pan zmuszony przyznać, 
że ostrożność Littrćgo miała swoje dobre strony. 
Zainteresują cię trudy i usiłowania naszej filozofii 
krytycznej, starającej się przez ograniczenie za
kresu swojej własnej affirmacyi oddzielić prawdę 
od fałszu. Przyjdziesz do przekonania, że ostrożna 
wątpliwość, że uśmiech sceptyczny, że i ten zmys 
finezyi, o którym mówił Pascal, mają także swój* 
wartość. W gronie naszem nie czekają cię do
świadczenia, ale ta skromna obserwacya, na którą 
przyzwyczajony jesteś patrzeć z wysokości, za
pewni ci słodkie chwile życia. Udzielimy ci na
szych wątpliwości — ty nam dasz w zamian swoją 
pewność. Przyniesiesz nam przedewszystkiem twoją 
chwałę! twój geniusz! świetność twych odkryć!“ 

Pasteura przemówienie brzmiało jak pełna me- 
lodyi pieśń nadziei. Renana odpowiedź była wymo- 
wnem echem wszystkich zwątpień i negacyi. Wo
bec tych dwóch notężnych akordów, tak odmien
nych, wybór nie trudny: cała ludzkość zajmując

się tylko zc stanowiska artystycznego i litera
ckiego pięknie wygłoszonemi teoryami. Ken n , 
tego, jak prawdziwie powiedziano, Paganiniego
sceptycyzmu, pójdzie szczytną drogą ws azaną| 
irzez Pasteura, a wiodącą do Ideału

Telegram biura koresp.
Wiedeń 16 maja (godz. 6 wieczór). W pro

cesie o pożar w Ringtheatrze wydał sąd wyrok 
uznający dyrektora teatru J a u n e r a ,  maszynistę 
sTi tschego i inspektora budynku G e r i n g e r a  
w i n n y m i .  Reszta oskarżonych została uwolnioną.

liip ito itw i haisdoi i przutyił.
Telecfiny zbożowe Gazety Łw ow kię  

s dnia 15go maja. W i e d e ń :  pszenica 12— do 
12-SO złr.; żyto od — do — zfc.; jfci 
O-— do O-— złr.j kukurudza od złr. 0*— do G- 
sir.; owies od zh-. 0'— do 0*— złr.; — okowita 
ir. 10,000 liter procent od 32°50 do 32 75 złr — 
5 u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (aa jesień) od 
10-80 do 1085 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13-36 
do —-— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 22850;
: yto — złr.; spirytus loco 56-60; olej rzepako
wy 45-20 złr. — S z c z e c i n  pszenica — -------*—
złr.; rzepik (jesień.) — ab*. — P a r y ż :  m gd 
159 kilogram. 62 90 złr.; olej rzepakowy 68-75 
złr.; spi^tus — złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

— d r.; żyto — złr.; owies — złr.; spi 
ry to  —•— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
iszenica —-— złr.

Koszta transportu za 100 kilo sboss wynoszą: 
_ Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
frakowa 98 centów.

Sprawy sądowe.

NA D E S Ł A N E .  (1218-4-5)

AdataSwirsW
lekarz zakładu z d r ó j  o w o  - kąpielowego W Iwoniczu 
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu! jak ŵ  la

tach poprzednich. Mieszkanie „S tary Pałac-

N A D E S Ł A N E .

Letnie mieszkania,
W  Ustroniu, miejscu kąpielowem w Szląsku att- 

istryackim, są przez lato różne mieszkania na dłuż
szy lub krótszy czas do Wynajęcia, Mieszkania te 
składające się stósownie do życzenia z 2, 3 lub 4 
pokoi i kuchni, Wygodnych i gustownych, nadają się 
szczególniej dla osób i fodzin utrzymujących wła
sną kuehnię w  domu i pragnących swobodnie prze
być jakiś czas w odświeżającem górskiem powie
trzu, Położenie zdrowe i bardzo miłe, ogród z al 
taflą do dyspozycyi, pobyt stosunkowo niedrogi.

Okolica nader malownicza , k ąp iele , wycieczki 
w góry Bieskidy i lasy, do źródeł W isły, na szczyt 
Baraniej i Czantoryi, do Cieszyna, Bielska i t. d. 
w niezbyt wielkiem oddaleniu. —  Poczta i telegraf 
w miejsciś. Podróż z Krakowa do Bielska koleją, 
następnie najętym fla dworcu kolei wygodnym po
wozem, dobrą szosą wprost do Ustronia.

Bliższej wiadomości udziela na zapytania X. Je 
rzy Janik, proboszcz ewang. w Ustroniu w Szląsku 
austryackim. (1330-1-10)

Ostatnie wiadomości.

W fie& eśi 16 maja.
A, Ma mmmm tasgsvkku tendeneya

stała; towar gotowy 32-50 złr.
P e s z t  15 maja: —*— ° - ate.~-W r © s 2 a w, 

15 m aja: w miejseu 45 50 m k ., aa wiosnę 45*50 arak. 
I l s a a e e i n ,  15go maja: w Misjeea 44 40 sas?k„, na 
aaj-sserw. 45 40 msk., na lipiec-sierp. 46 50 na sier- 
pień-wrzesień 47’— mrk.— B e r l i n ,  15go maja: 
w ssslejsau 45-25 mrk., na maj 46 50 ark ., na eser- 
wie®»lipi0s 46*80 ark ., na sierp.-wrzesień 48*10 mrk. 
P a r y ż ,  15maja: na tan aiesiąa 62 25 fek., na czer
wiec 62-— frk., na lipiec-sierpień 6125 fek., 
wrzesień-grudzień 57 25 fek.

f l a f t a . W i e d e ń ,  16 maja: m  100 kilo a cłem 
dworca 15-50-15  75 sir. — T r y a s t ,  15g® ma

ja : g* 100 Mlo bas d a :  9 25— 9 50 d r. — B re  
m a, 15go maja: sa 50 kilo 7 10 mrk,— H a 
b u r g ,  l6go maja: w miejsca 7*— mrk., na maj
7-__ ark ., na sierpień-grudzień 7 80 mrk. — A n t
w e r p i s ,  15go maja: aa 100 kilo 17 50 fek.— N o 
wy J o r k ,  15go m aja: as galonę 75/„ et, pap., w Fi
ladelfii 7 V* et. pap.

Piszą nam z Wiednia:
Wbrew rozsiewanym przez niektóre dzienniki 

wieściom, że na konferencyi ministeryalnćj w Pe 
szcie ukazały się znaczne różnice zdań, i  że kon 
fereneya do żadnego pozytywnego rezultatu nie 
I doprowadziła, możemy zapewnić, że przeciwnie, 
zgodzono się najzupełnićj co do wszystkich kie
runków działania i usunięto nadto wszelkie wąt- 

i pliwości co do granic kompetencyi władzy cywilnćj 
a wojskowój. Prawdą jest tylko, że mimo tego 
Szlavy tae dał się skłonić do pozostania w swem 
urzędowaniu a kwestya zamianowania jego nastę
pcy pozostała w zawieszeniu.

Dziś (16go maja) przybył tu margrabia Beque- 
hem i miał długą naradę z hr. Taaffe. W tycb 
dniach udaje się na objęcie nowćj swćj posady 
na Szląsku.

dwika, w którym Cesarz oświadcza, żedowkdzisł
się z zadowoleniem 
wojny o znakomitej działalności T 
Czerwonego krzyża, jaką Towarzystwo 
czyło się w obu połowach monarchii tak P 
pokoju przez obmyślanie licznych środków zapo
biegawczych, jakjjtćż i w terytoryum okupowane , 
przez popieranie różnych “rozporządzeń zarow 
tnych. Cesarz wyraża Arcyksięciu gorącą wazię- 
ćzńóść za prace jego, jako Wiceprotektora Towa
rzystwa, a następnie wyraża uznanie swoje pre
zesom Towarzystwa, jako też wszelkim związkom 
ochotników zawiązanym w celach zdrowotnych za 
okazane poświęcenie patryotyczne.

-W ie d e ń  17 maja. Obrońca Jaunera zapowie
dział wniosek o unieważnienie wyroku.

Berlin 17 maja. Bismark choruje na newrai- 
eią ócz, która mu wielkie sprawia boleści.

Paryż 17 maja. Powstańcy, którzy brah u- 
dział w walce w pobliżu T ign , zostali kilkakro
tnie pobiei. W ostatniej walce stramli oprócz_ widu 
poległych i rannych także i konwój, który zabrali

mi^ X » a n l i a .  CZ posiedzenia Izby depu
towanych). Twierdzenie opozycyi, że rzą zawar 
z Parnellem umowę, i że taka tranzakcy J 
bezprzykładną w historyi a n g i e l s k i e j  plamą .zbija 
Gladstone z całą energią, oświadczając, zew 
łym tym zarzucie nie ma ani słowa prawdy.

Londyn 17go maja. Biuro R e u t e r a  donosi 
z Kairu, że chedyw przyjmował dnia 15go b. m. 
ministrów na audyencyi. Ministrowie zaręczyli o 
swej uległości, całowali ręce i szaty chedywa. 
i prosili o przebaczenie, wyrażając się z przyci
skiem o lojalności. Chedyw przyjął ich nader zi
mno, oświadczając, że obecnie należy zapomnieć 
o wszelkich zajściach i pracować wspólnie nad 
uratowaniem kraju. Ministrowie odeszli upoko
rzeni

Wadowice 11-go maja. — Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 11*05 złr., żyta 7*07 - 
jęczmienia 6-75 złr., owsa 5-50 z ł r , ziemniaków 
2,60 złr., słomy 120 złr., siana 2 — złr.

Wrocław 9 maja.
Płacono za pszenicę starą po 21 90 marek, żyto 

po 84 funt. po 15 50 m., owies nowy po 14 70 m., 
rzepak na 150 fnt. netto po —-— m., olej po 
58- _  m., spirytus w miejscu po 46 30 m., kuku 
rudza po —"— mrk.

Artykuły w dziale ,M e « ła n e “ nie pocho
dzą od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E .  (1112-6-6)

Objaśnienie
do urzędowego kursblatu g i e ł d y  w iedeńsk ie j

przez JÓZ. Kohna właśnie opuściło prasę. 
Niezbędne dla

spekulantów giełdowych i kapitalistów
(330 str.) B ilan se  do k o ń c a  m arc a  1882. D0- 
chody k o le jo w e  według tygodni i dziesięciodnio
we. K ażdy p ap ie r om ów iony pod w zględem  
sw ego g a tu n k u . —  Cena w W i e d n i u  1 złr., 

pocztą 1 złr. 5 cent.
Redakcya „Der Itapltaliat1 w Wie

dniu I. liohlmarkt 0.

Telegramy własne „ Czasu. “
Lwów 17 maja. Gromada parobków wiejskich 

z K o l e n d z i a n  i S z a n k o w i c  napadła w nocy 
na szesnastu żydów jadących na jarmark do C h o- 
r o s t k o w a .  Dziesięć wozów napadnięto i zrabo
wano a żydów poturbowano. Starosta czortkowski 
udał się natychmiast na miejsce popełnionej zbro
dni. Trzynastu winnych uwięziono.

Lwów 17 maja. Akademik R o z d z i e l s k i ,  
syn parocha w Sokalu, który w szynku rozpo
wiadał o zaborze Galicyi przez Rosyę , przyczem 
rząd austryacki zelżył w prostacki sposób, został 
dziś przez sąd przysięgłych uznany niewinnym.

Buda-Peszt 17 maja. Dziś toczy się w wy 
dziale municypalnym dyskusya nad kurendą ko
mitatu szatmarskiego, występującą przeciw immi- 
gracyi żydów rosjyjskich. Dyskusya powinna być 
nader ożywioną, bo wielu członków wydziału przy
znaje się bez ogródek do tendencyj antisemickicb.

Petersburg 17 maja. Krąży pogłoska, że je
nerał G u r k o  doniósł I g n a t i e w o w i  telelęgra- 
ficznie o aresztowaniu trzech oficerów artyleryi. 
Dwóch innych oficerów, otrzymawszy wiadomość 
o aresztowaniu, miało się powiesić.

Petersburg 17 maja. Znany tu dobrze kra 
wiec K a p l u n  dał swym 40tu czeladnikom ucztę, 
podczas której oświadczyli robotnicy z zapałem, 
iż podczas zbliżającego się prześladowania żydów 
w Petersburgu* nic złego nie spotka ich pryncy- 
pała, który także jeBt żydem. Skoro oberpolicmaj- 
ster otrzymał o tem wiadomość, przesłuchano na
tychmiast owych robotników, przyczem wykryło 
się, że kilka tysięcy robotników petersburskich za
mierzało napaść żydów. Policya znalazła wykaz 
domów i mieszkań bogatych żydów. Uroczystość 
ludowa, która miała się odbyć w piątek, została 
wskutek tego zakazaną.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 17 maja. Wiener Ztg ogłasza wła

snoręczny list Cesarza do arcyksięcia Karola Lu-

Bul. j
Londyn 17go maja. Biuro R e u t e r a  donosi 

z Kairu, że krąży tam pogłoska, jakoby Anglia i 
Francya, wysyłając flotę do Aleksandryi, zape- 
wniły Portę, że nie wydały wcale rozkazów, aby 
wojsko wsiadło na okręty; a gdyby już k°ine ' 
cznie potrzeba było jakiejś siły  zbrojnej , w takim 
razie stałoby się to za porozumieniem się z Portą.

Petersburg 17go maja. Jenerał gubernator 
Turkestanu K a u f m a n n  umarł.

Konstantynopol 17 maja. Ambasadorowi© 
francuski i angielski oświadczyli ustnie ministrowi 
spraw zagranicznych, że Francya i Anglia posta
nowiły wysłać skombinowaną eskadrę do Egiptu. 
Podług depeszy otrzymanej z Kanei, Przy°y™ 
skombinowana francusko-angielska flota do zatoKi 
Suda. Flota składa się z 12 okrętów, z ktWjen 
5 jest francuskich.

Kair 17 maja. Biuro Reutera donosi, że 17go 
b. m. iPrezes ministrów odwiedził konsulów an
gielskiego i francuskiego i wyraził rnadzieję, że 
ponieważ między chedywem a ministerstwem na
stąpiła zgoda, eskadra zaraz po przybyciu odbierze 
rozkaz' odpłynięcia napowrót. Konsulowie odjęli 
mu tę nadzieję, oświadczając, że zaraz po zja
wieniu się eskadry zażądają częściowego ^ p u 
szczenia armii i oddalenia pułkowników, którzy 
w ostatnich ruchach rewolucyjnych wzięli czynny 
udział.

K u r s a  — Wś Me f i  17-go maja 2 godsina 
30 minut po poL Renta papierowa 76-70. - - Rmt® 
srebrna 77*40 — Renta złota 94-40. 6 *  S te 
fa słota węgierska 120- Losy z roku I860
13075. — Akcye Banku Narodowego 8 2 8 --. ~  
Akcye kredytowe 344-50 — Londyn 119 90*- . 
Dukaty — . — Napoleony 9-51 %- Lombar
dy 142 7 5 — Losy 1884 roku 175 —. — Akey« 
kolei Karola Ludwika 313-— . -  Akcye ko el 
Lwowsko-Ozemiowieekiej 173 —. — Akcye 'koku 
węg. półn.-wsehodn. 165*—.— Asglo-Bank 128- . 
Obligacye indamn. galicyjs. 101-—. — Losy p rto . 
węgierskie 119-50. — Akcye koleś Koszycko-Jog, 
150-25 — Akcye kolei póln.-zach. ^ a tr .2 0 9 2 o . 
8$  lis ty  ssst. hipoteczne 102 50.— Marks. 58 60 
Buble 121-25. — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101 50. — Nowa renta papierowa 
92-70 złr. — 4% Renta węgierska 89-27. 

Usposobienia giełdy: —
Berlin 17-go maja 1882 roku. — Bank

noty austr. 170 70 — Krótki Wiedeń 170*65. — 
Krótka Warszawa 206 85.— Banknoty ros. 207-— 
5%  Listy zast. Polskie 63*80. — 4%  Listy likw. 
Polskie 54 90 — Akcye kolei Karola Ludwina 
134-50.—Akcye austr. kredytowe 587-50. ____

Z powodu św ięta  u roczystego  następny  
I N um er „ C zasu “ w yjdzie w  p ią tek  dnia  19 
Ib. m. wieczór.

HEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWO&

Assiortś Mlobultotea&i>

(urs pieniędzy i papierów publ.
H m t ó w  17 maja.

Buble papierowe rosyjskie za 100 rs, . . . .
Kubel srebrny obrączkowy . . .  . . .
BSarki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y ......................... .... .............................
20-frankówka  .........................
Emperyał w a ż n y .......................................................
Srebro anstryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

Listy zastawne i obligi
pożyczka krajowa galicyjska. .

Obligacye indemńizacyjne galicyjskie Ą 
W  list? zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 0 i*
W  * '  i 1 em\ I ’S5^  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 11 o  
6 listy „ banku hipot. . . j a g  
6* listy dłużne galic. zakl. włość. . ’ S n  
5* listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr.
§’/, listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
5;ś listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7»t listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

4^ listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
„ „ Łwowsko-Czemiowieckiej .  200
„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .........................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

s ftff P«"3*<8 ao-aa a•° & o ®
§ STl i■* a

*2« 
P. <0>0*3

200
200

płacą żądają

121 -  
1 56 

58 25 
5 60 
9 48 
9 75 

100 — 
99 50

122 25 
1 68 

59 — 
5 70 
9 58 
9 85 

100 -

101 -  
100 40 
92 -
88 —

100 15
101 75 
101 50
94 — 

101 25 
99 -

102 -
101 50
94
89 — 

101 — 
103 — 
103 —
95 50

102 50 
100 60

98 - 100 -

100 — 102 —'

100 — 103 —

102 -  
98 75:* 
85 75 i

105 -
ioo - a
87 - j j

313 -  
172 — 
315 —

315 — 
174 —
325 -

19 25 
22 50

20 50 
24 50

4%%

U r
w -47.

Wiedeń 16 Maja 
ObUgi długu państwa 
Renta papierowa . . . • •

„ srebrna .........................
„ złota . . • • • • •

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ 1860 „ 500 „

" " 1860 „ 100 „
* * 1864 „ 100 „
:  : „1864 : 50 „

Losy Gomo.Renteu . . . •
OhUgi indemnizacyjne.

10*/, podat.

76 70
77 45 
94 45

119 75 
130 75 
134 
175 
173 -  
35 —

VI,

Czeskie . . . .
Bukowińskie .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . •
Niższo-austryackie 
Wyższo -anstryackie 
Szląskie . . . .
Styryjskie . . .
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie . . . . .  » »
Wegier. z klauz. 1867 . » . . *
5yi Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6i. Renta węgierska złota . • • ■
4V,*/ „ „ „ (za Ostbann).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

wegierskie . 200 , 
Depositen-Bank . . • - -200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 .
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 „ 
Austro-wfg: Banku (Nat-Ba.) 600 ,  
Unionbank . . • • • • • ^  »
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein • • • • »

Akcye kolei.
Albrechta........................^00 złr. bez*
ĄlfMd-Fiflmo „ , , , .200 * t y

107 50 
99 50

100 75101 25 
106

76 85
77 60 
94 60

120 25 
131 25 
134 50 
175 50 
174 -

100 -

105 50
103 50 
109 —
104 — 
98 — 
98 — 
97 75

134 50 
119 90 
95 75

107 -  
104 50

98 50 
98 50 
98 50 

135 
120 05 
96 -

128 40 
154 
245 -  
145 25 
140 25 
11 50 

850 -

128 70 
160 
246 
345 50 
340 75 
212 50 
860

830 -  
127 70 
146 50 
ill7 7

174 -

831 
127 90 
147 

5118

174 25

200 
200 

1050 
200 
210 
200 

. 200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Donau -Dampfaoh. - Ges.
E lżbiety....................
Linz-Budweis . . •
Salzburg-Tyrol . •
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . • 

n „ Lit. B.
Rudolfa . . . . * •
Siedmiogrodzka I • •
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Sudbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . ■
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 «ź Boden Credit allg. złotem płatne 
J ?  papier. 33 lat
6°/° Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/° Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. ^  86 lat

4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*f. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .
5  „ nowe 37 lat
6 % " Bank. Hipot. lwów.................
go/ Włość. „ . . .  .
5*/° Bank austr. węg. (National) wal a. 
KO/ S71„BV0 aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5V'/  Weg ogól. Bod.-Kredit 34 lat

l  Boden Kredit-Institut. .
Priorytety kolei.

300 złr.
200 .

Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. 100 i  200
Elżbiety • • • „ : • *  i 52Em. 1862 . . 300 „ „

555 — 
211 50 
190 — 
181 25 
2660 

196 — 
314 — 
150 25 
172 50 
209 50 
222 50 
170 50
165 25 
334 
144 — 
248 50 
159 75 
164 50
166 75

558 
212 —  

190 25 
181 75 
2665 

196 50 
314 50 
151 -  
173 -  
210 -  

223 -  
171 -  
165 75 
334 50 
144 50 
249 -  
160 25 
165 -  
167 25

119 30
104 75

105 25 
1101 —

93 — 
|100 10 
100 10 
102 30 
102 50 
100 60 
101 50

119 70
105 25 
104 50
106 25
101 50

93 50 
100 50 
100 50
102 70
103 50 
100 80 
102 -

101 -

Albrechta. • 
Aifold-Fiume

5%

. 6“/. 

.A*/*/.

102 50

94 -  
96 25 
93

99 20 
99 20

94 20 
96 50

99 50 
99 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr.
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

.  1 9 7 2 . . .  200 „ „
” Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 /,5* 

.  .  wal. austr.. . . „
Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j< 

.  poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5j<

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „
.  Em. 1873 . 200 „ „

Gsu.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „
II „ 1871 300 „ ,

” m „1 8 7 2  300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

* rv  „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . .  200 

.  Lit. B. . 200 
" „ Em. 1874 200

Rudoifa ...................... 300
B Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . . 300

Salzkam. gut. zł. 300 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sttddahn (Lombardy) . 500

„ . 200 złr. 5
Theissb.-Gesell.......................  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ .  HEm. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

złotem . . 200 „ „
Westbahn . . . .  200 „ „

” „ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5yi Donau Reguł. . . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3< „ Tureckie
Kredytowe . . . .

102 —

103 -

102 40 
101 50
104

101 60 101 90

k  Ś-A
fr. 3 "A

106 50
101 25 
108 -
107 25 
106 -
102 50 
102 10 
100 -*
95 -
95 - 
97 90
94 —
99 75
96 40
95 50

103 40 
102 40 
123
100 30
100 30 
100 20 
1119 50

92 
1179 
134 40 
117 75
101 —  

92 70
90 40
91 70 

112 75
95 50

107 -  
102 -

108 50 
108 
106 50 
102 65 
102 40 
100 50

złr.
n

: k
. złr,

100
100
100
400
100

98 15 
94 25 

100 25 
96 80 
96 -  

103 70 
102 70

100 60 
100 60
100 50

92 25 
180 -  
135 -

101 30
93 
90 70
92 -  

113 25

93 50

114 — 114 30 
127 75128 
119 50119 80 

28 25 28 50 
176 75177 25

dary . . .  - 
4*/, Donau-Dampfsoh. 
Insbrucku. 
Keglewicha

Ofner (miasta Budy).
P a l f y .........................
R u d o lfa ....................

St. Genois

47,% Tryesteńskie

3

42
105
20
10%
20
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21

» 21
..'aldsteina....................
Windischgratza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . .
20 frankówki  .........................
Imperyały rosyjskie . . • • • 
Funty szterl. angielskie . • •
Liry tureckie złote • • • • , •  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .  .

płacą

Lwów 16 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
47« » » » » n, , •. ■
57, „ » „ 37-letnie,
6% „ „ Banku hip. gal. .
6% „ „ „ włość, galic.
5% Obligi indemn. gal. 5% podat.

„ pożyczki krajowej . .

41 50 
110 75
23 —

19 40
42 50
38 75
20 —  

53 50
24 50 
47 25 
23 50

126 75 
63 — 
30 —
39 50

5 63 
9 51 
9 80 

11 96 
10 81 
58 60 

121 25

6

42 — 
111 25
23 50

19 80

39 25
20 50

25 -  
47 75
24 — 

127 50
64 50

40 -

5 65 
9 52 
9 82 

12 —  

10 83 
58 65 

121 75

W a n i a w a  16
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5°/, Listy likwidacyjne. . . • •

kupon

319 -  
100 —  

92 — 
100 —  

102 10 
101 50
100 50
101 —

rob.jkop.

323 50 
101 —  

94 — 
101 —  

103 10 
103 — 
100 50 
102 50

— 99 60

86 55 
184 —



Pierwsza Komunia święta.
Obrazki, medaliki, książeczki, do Iszej Komunii 

świętej, najtaniej i w największym wyborze 
W  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra  W ła d ys ła w a  M ilkow skieao
  W KRAKOWIE. (1213-3-10)

Wyszedł I. zeszyt

PRAWA MAŁŻEŃSKIEGO 
KATOLICKIEGO

(z uwzględnieniem prawa cywilnego),
obejmujący naukę o małżeństwie w ogólności o

iazie za pierwszy zeszyt płaci się 1  złr. 
(1316-1-2) X . D r  J ó z e f  P e lcza r,

prof. Uniwer. Jagieł, w Krakowie.

NAKŁADEM 
E. M. WETZLERA w WIEDNIU

wyszedł .
M *olon aise d e  C o n c e r t

C O m p o sće  pour Pianoforte] 
p a r Emil Smietański. (1328-1 2)

Do nabycia w Księgarni S ’. A. K r z y ż a 
nowskiego  w K rakow ie.

P R O S P E K T
na książkę jubileuszową do naboźeń-j 

stwa pod tytułem:

PBCIESZ7CIELKA STBAPI0N7CH
dla wszystkich Dostojników, Panów i tłag, 
synów i córek Niepokalanej Dziewicy — ku 
uczczeniu w dniu 8 września r. b. od wie
ków cudami wsławionego Obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej, Najpotężniejszej 
Królowej i Matki całego świata, na parnią 
tkę pięciowiekowpgo Jej panowania nad na
mi w Polsce na Jasnej Górze — wydajemy 
książkę do nabożeństwa z dedykacyą tej 
Monarchini poświęconą, podtytułem: P o *  
c i e s z y c f e l k a  S t r a p i o n y c h  z bar
dzo wzniosłem nabożeństwem w pieniach 
i modlitwach zastosowanem do tej pięćset- 
Ietniej uroczystości na cześć Najświętszej 
Maryi Niepokalanej Boga Rodzicy. Książka 
ta zupełnie świeżo ułożona przez Osobę 
duchowną, najzsszczytniej na polu piśmien
nictwa ksążek treści religijnych znanę.— 
M.eścić będzie prócz krótkiego wspomnie
nia historycznego o cudownym obrazie Ma
tki Boskiej Częstechowskiej na Jasnej Gó
rze, porządkiem spisace modlitwy tak w ko
ściele jak i w domu zazwyczaj pi zez Wier
nych używane, ażeby k^żdy dlt swej do
godności w jednej książce znalazł Nabo- 
ztństwo wystarczające na wszelkie przygody, 
a obok tego stanowić bęjzie < enoą pamią
tkę pięć^etletniej loczacy wprowadzenia 
obrazu Matki Bo kiej przez K-ięcia Opel 
skiego na Jasną Górę.— Wyjebie z k ńcem 
lipca b. r. w formacie i objętości znanej 
książki do nabożeń twa ś. p. X. Arcyb.
M. Dunina. IloJć wyd ukowanych egzem
plarzy zastosujemy do zamówiiń otrzyma- 
pych- Ze względu jednakże na ograniczoną 
ich liczbę, dla zapewnienia nabycia tejże 
książki wszystkim czczącym Maryę, ogła
szamy na to wyjątkowe Wydawnictwo przed
płatę a mianowicie:
za egzemplarz broszurowany na zwyczajnym 

białym papierze złr. 1-50 
z przesyłką pocztą złr. 2•— 

za egzemplarz broszurow. na pięknym we
linie z obrazkiem złr. 2.— 
z przesyłką pocztą złr. 2-50 

Z ceny tej przeznaczamy 10# na upię
kszenie Świątyni Jasnogórskiej mieszczącej 
cudowny Obraz Matki Boskiej Częstochow
skiej. Osoby pragnące otrzymać egzempla
rze już oprawne raczą do wymienionej ce
ny doliczyć:
za oprawę zwyczajną w skórkę z brzegami 

czerwonemi złr. 1*— 
za oprawę zwyczajną w skórkę z brzegami 

złoconemi złr. 2-— 
w chagrin z brzegami złoconemi, wyciskami 

i klamerką złr. 3 — 
P r z e d p ł a t ę  do dna 5 lipca b. r. 

przyjmuje Drukarnia pod firmą M. Stochel- 
sJci w C z ę s t o c h o w i e ,  tudzież księgarnie:
8 - ł - K r z y ż a n o w s k i e g o  w  K r a *  
koA vie , Seyfartha & Czajkowskiego we 
L w o wi e  i ./, K. Jakubowskiego w No
wym Sączu.

O rychłe nadesłanie zapisów uprzejmie 
upraszamy. (1329-1-2)

Częstochowa w maju 1882 reku.
M. Stochelski i St. K. Czerniejewski, |

Drukarze i Wydawcy.

Do eksploatacyi kopalń galmanu 
i k ruszcu,

położonych przy samej stacyi Ząbkowice kolei I
Warszawsko-Wiedeńskiej, odległych o ' '  ‘

* fabryk fran
cuskich , sas
kich , holen
derskich i au- 
stryackioh — 
otrzymaliśmyTAPETY

W t A D  FABRYCZNY
i sprzedajemy takowe w cenie (1081-12-20)

od cent. 1 8  i wyżej.
Na p r o w i n o y ę  p o s y ł a m y  wzor y .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

Une parisienne
possedant le franęais, 1’italien et la musique en 
toute perfection desire se placer. — S’adresser 
au bureau de Mme G a ł i r y e l s k a ,  Plac S z c z e- 
p a ń s k i  Nr. 9. (1302-3-3)

A P T E K A  w MI ELCU
poszukuje (1314-1-3)asystenta.

CŻAS tCzwartku 18 Maja 1888.

M o w e  m i a s t o  n a d  P i l i c ą .
1 ZAKŁAD WODOLECZNICZY.
łowanm, zdrowe powietrze, malownicze położenie, w lecie stała muzyka ^
™„xi c e  8 h n t e « n e  leczenie wodą w chorobach nerwowych, w katarach 
i śfed»inn SZCzególnie'j Żcł^dka, kiszek, pęcherza i macicy, w przekrwieniach wątroby 
M i c r mr ’J t re? f ? . aeh’ niedokrwistości, zakażeniu itęciowem, skrofulicznem, zi- 

i nv rff!T l '  bezpłodności, otyłości, błędnicy, nasiemotoku, niemocy męzkiej i w oeól- 
Ibadzkfeml i T Sp P° cieżkich chorobach> P° k«racyi wodami karlsbadzldemi. manen-

® t r z y m a n i e  całodzienne z leczeniem i kąpielami od rs. 2 do rs. 3 kop 50 
• ° m u ” ilŁ acy a  przez Skierniewice stacyę dr. żel. Warsz.-Wied. i W arsz- 

nhiafń.-Lprzez awę» lub 1 Warszawy karetkami pocztowemi przez Grójec. — Bliższe 
w a V P tece Kucharzewskiego w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 480 lub 
w Nowem mieście nad P.licą w Zariądzie Zakładu. (1199 2-10)

Dr. Leon Rzeczniowski. Dr. Jan Bieliński.

K ancelaria I
adwokata nadwornego 

i sądowego U3i3-i-3)

Dra Jósefa BjKa w  Wiedniu g
znajduje się teraz | r

I .  Gtonzagagasse 11. F  
■ W W W

C H O R O B Y  Ż O Ł A D K A

WINO Z PEPSYNA.. BOUD AU LT

SKŁAD
|R0BÓT RĘCZNYCH 

HAFTOWANYCH
pod firmą

|F. BRUNO IA IN  i  KRAKOWIE,
ulica Grodzka L . 2 ,

otrzymał i poleca do łaskawych względów 
znaczny wybór najnowszemu ściegami za
częte lub wykończone roboty na różnych 
materyałach i kanwach, jak poduszki; pasy 
do mebli; taborety; serwety na steły, sto 
liki, do kawy; podstawki pod lampy, pod 
wazony; zasłony przed ko mi m i, przed lam
py; czapki ranne, pantofle, szelki, fait.szki 
włoskie; różne kościelne ioboty, jak or- 

inaty, stoły, Umbr&culum, Antypedium; ró
żne łatwe rofcó ki z kanwy a la Jardmier 
i baidzo wiele innych prz dmiotów eiegme- 
kich i ; rzyjemnj ch d rob * y.

P r z y b o r y ,  m a t e r y a ły  i w z o 
r y  d o  r o b ó t  n a jr o z m a it s z y c h  
law.-we w wysortowauyui * y h  n .e ,  —  p o 
s ia d a  j e d y n y  s k ł a d  w  K r a 
k o w ie

towarów galanteryjnych
ozdobionych rouutsami n ttj«au-jun; 

głów ny sk ład
włóczek z berlińskich fabryk

we wszystkich możliwych grubości-ich i ko
lorach kilo od złr. 8 do 10.

Wykonywuje ze znaną starannością wszel
kiego rodzaju zamówienia robót ręcznych 
haftowanych, które specyalnie muszą być 
zaczęte lub wykończonp, — podejmuje się 
restauracyi starych haftowanych aparatów 
kościelnych,-— zaprowadził bardzo bogatą 
kolekcję wzorów m a te r y j  k o ś c ie l 
n y c h ,  które dla większego odbytu na 
galony i frandzle szychowe liczy po cenach 
fabrycznych. (1174 2-)

Z A K O P A 9 T E .
ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY

dr. W enantego  P ia se c k ie g o ,
na Klemensówce,

połączony odtąd z obojętną cieplicą Jaizczórów- 
ką w organiczną całość pod kierownictwem pod
pisanego, otwarty zostanie w tym roku 15 maja.
O wysokość wartości leczniczej Zakopanego, jako 
tatrzańskiej stacyi klimatycznej rozpisywać się 
zbytecznie. Środkami leczniczemi są oprócz od- 

kłimatu : hydro - helio - dektroterapia ji. i *---7------  - j  uiv UV1IU - uo&uuicrauui
°P9 . leczenia dyetetycznego i leczniczej gimna
styki. Poczta i telegraf w miejscu. Bliższych 
szczegółów udziela listownie (1253-2-3)

» r .  W enanty P ia seck i.

Bardzo przyjem nego sm aku używ ane je s t  od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem  w  trudnych i  upośledzonych trawieniach, braku apetytu , boleści 
nerwowych żołądka, i  w  ogóle w rozstrojeniach fu n k cy i traw ienia .' ' j§

Pepsyna  « BO U  D A  U LT  » potwierdzona przez Akademią medyczna w  1
nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach miedzviu- >4. . I  

^  w Paryżu 1867 r. -  w Wiedniu 1873 r. -  w Filadelfii 1876 r . — w Paryżu is V ■*' J
w Melbourne 1880 r .  y

W  P aryżu  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7, a v e n u e  V ic t o r ia .

s z A w « y . p 7 a t wPPKRH ^ s v £ 9 K" ” "“  prsr M,,y”  ij g 5 i - . ’; )wAu- 

K L I M A T Y C Z N E  I  Ż Ę T Y C Z N E

miejsce kąpielowe I I * t r O l i  w Szlązku austr.
stacya pocztowa i telegrtfjwa.

Stacye kolei żelaznej: Bielsk, Pruchna, Cieszyn

. . k J C n S m n V  w S S f * ' * *  ° WCZa' C‘ep' e * * *  1
[ Skuteczne we wszelkich nieżytach kanałów powi.trznych i przyrządu do trawie 
ma tak ostrego jak przewlekłego charakteru, w chorobach nerwowych i kobiecych 

Wygodny hotel, muzyka, dzienniki, czytelnia, wspaniała okolica i t. p.
Rozpoczęcie pory leczniczej dnia 20 maja.

Dr. GuSi d f M e ° n u t enia UdZida n8ichętniej lekarz k^ ielowy 1 dzierżawca kąpieli

C. Ił. Zarząd, kąpielowy.

■ T » 0 »  ■  O H B W A  w ' m

| PP. GKIMAULT i K\  aptikarzt w parySi
fo  lekarstwo toniczne, odżywcie i przywracając siły ma za podstawę

? k* środ®k nai ^ « ^ w n y  m  . 7*  ̂ prepMmtów zelaziatychdoprzyswojenia przez organizmy i ohme
M antro Bajwyzszq siły wzmacniającej. Stanowi nieomylny środek we 
w sgrtoA  cierpieniach pochodzących z niedokrwietości, zubożenia krwi 
a ftówmie przeciwko bladości cery, boleściom żołądka i białym upławom 
Mnoeniiea). Przyczynia się do ułatwienia rozwoju u panien i dzmei Łł- 
(Web i fcnfatyi»nych, ebudza apetyt, ułatwia trawienie i przyśni*

*ednem atewem powraoa aohorzałemu m h t i m  
Rb *®oan, naedbądne de syesa.

w I, m u  Ymmwa i w n łwi  iai A m u u .

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p.

Ja k  w  poprzednich lafacli, sprzedaję i tym razem

G r o d z i e c k i  
P O R T Ł M D - C E I D I T
który za najlepszy produkt tego  rodzaju uznany został, w  opa-j 
kowaniu oryginalnem , po cenach fabrycznych, opłatnie w dworcu

kolei w  M ysłowicach.

Upraszam  Szanow ną Publiczność zamówienia nadsyłr.ć do mnie.

W  K r a k o w i e  skład tego  cementu tylko u p. S t a n i 
s ł a w a  F e i n t u e h a .  ( “ 6 3 3)

 _ _ _ _ _ _ _ _ Markus Schafer w Mysłowicach.

Ktofoy mia ł do w yn ajęc ia
apr 9 lub 10 pokoi

na pierwszem piętrze
na prywatne mieszkanie, w śródmieściu 
albo.blizko śródmieście, zechce się zgłosić 
do E k s p e d y c y i  „ C z a s u  “. (1323-3-)

Umowa może być na d łuższy  czas.

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO UMIESZCZEŃ
Justyny Jędrzejewskiej

w  K ra k o w ie ,
przy ulicy Brackiej pód N r. 5, 

mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- 
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne
rów, guwernantek i bon, narodowości pol
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 
________  (458 5-)

. llauczyciellca
I z kwalifikacją do szkół publicznych, posiadająca 
l.języki obce doskonale, francuski, niomiecki, nra- 
I z j kę  klasyczną w wysokim stopniu i ispw , ży- 
| czy sobie na czas wakacyj wyjeJiać na wieś, 
Igdzieby mogła uczyć panienki; w razie wzajem- 
I cego upodobania lub żądania dłużej pozostać. —
I Zgłoszenia pod adresem: A .  K . nauczycielka 
Iw  Krakowie, ulica św. J a n a  Nr. 2, II. piętro.
1 (1247-2-3)

P r a w n i k  mai$cy kwalifikacyę kandy- 
. O W HI IV data adwoki tiry, znajdzie u-

I mieszczenie w mej kancelaryi adwokackiej 
|w H o w y m  S ą c z u . (1307 2 2)

Dr Kazimierz Żelechowski.

WODOLECZNICA
„HELENENTHAL“

pensyonat Sacher
w Baden pod Wiedniem
kierujący lekarz:

Dr. Podzahradsky
dawny asystent profesora Wintermtisa 

w Kaltenleutgeben. 
S z w e d z k a  g im n a s ty k a  l e 
c z n ic z a  , g n ie c e n ie  , e l e k 
t r y c z n o ś ć ,  le c z e n ia  d y e tą  

( I r e n ie  winogronowi) wziewaaia. *
W,ipamuło położenie w Helem nthal, 

od Baden 15 minut odległości; bardzo 
wielka wygoda, mierne ceny.

i I f  Otwarcie 15 maja.fjg
|  Prospekta na żądanie o p ł a t n i e

i darmo. (1000 l i 20) f

WST KIICHADZ
uzdolniony, kawaler, w młodym wieku, opatrz 
ny schlubnemi świadectwami jako też i pasznQ°' 

, tem legalnym, poszukuje zaraz posady czy i '  
! prywatnego lub restauracyjnego domu. — Ofer.,0 
E . R . ,  ul. św. K r z y ż a  Nr. 20, obok k o n ,,,  
*ny w podworcu. (1308-2-̂

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w ied eń sk ie j z zakłady 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w  a p tec e  „pod G w ia z d y
Konstantego f is ń M e g o

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
(1058 5-)

D O  " M A G A Z Y N U ' " ' '

W I L H E L M A  F E N Z A
w K R A K O W IE ,  

nadszedł świeży transport

parasolek En-tout-cas
I parasoli

prawdziwych angielskich bardzo ele
ganckich. (875-12-)

W szkole krajowej średniej 
rolniczej

w  C z e r n i c h o w i e
uczniowie kończący w roku bieżącym 
nauki z d. 1 lipca udać się muszą na 

| jednoroczną praktykę do gospodarstw 
dobrze prowadzonych.

Ktoby sobie życzył użyć w swym 
majątku takiego praktykanta, raczy 
w jaknajkrótszym czasie zgłosić się 
pisemnie do Dyrekcyi szkoły, przez 
Kraków, poczta Czernichów. (1321-2-3)

Simmenthal-Berneńskie 
byki do skoku

w ip a n la łe  o k a z y  5/4 — 2 ktnje 
czerwoni i żółto srokate, najlepszego po
chodzenia, przezemaie dowiezione, sj. tanio 
do sprzedania. (13012-3)
W. Waltenberg w Wiedniu I. Graben 15
do tawca szlachetnego bydła do chowu 
«sze'kch ras i ga uaków krsjavych i ;a- 

gtanicznycb.

Wziewania. kąpiele 
parowe, solankowe 

i mułowe. Konigsdorff-jastrzemb Leczenie serwatką, raj 
szczególność dla ! -  

dzieci

kąpiele solankowe zawierające jod i brom
s ta c y a  te leg ra fo w a  i  pocztow a ,

T o fiT ł!1 Pn J dgeÓrZaCn B/ :SkidÓW, ?5fit?ch w !a?y 5 kwasoród, 800' n. p. m położonych. Od stacyi Piotrowic c. k. kolei Północnej oddalone o godzinę
tJ S Ł  Za- r Pr^  T m za,mówieDiem n nas- Przyjemny i tani pobyt 
wskaże 116 P < y e ’ koncerta; wieczorki. — Wygodne mieszkania

26 (1044 5-12)
%arzad kąpielowy.

m H A T !

Z elazłsta
M A T T O I I E G O

SÓL MUŁ OWA Soosmoor 
ŁUG MU Ł O WY )  <*>*

Franzensbadem
najlepsze zastąpienie KĄPIELI MUŁOWYCH *

.rodek do przyrząazenia kąpieli żelazistych j słodowych
Na QlrJarfvin ®0 Zfly ^ a: *  C o * w  F ra i ia c e n s b a d z ie .  (955-2-10)

a s k ł a d z i e  we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i h a n d l a c h  wó d  m i n e r a l n y c h .

od Dąbrowy Górniczej, w trzech obwodach, na 
przestrzeni 1200  morgach, a przez rząd zatwier
dzonych na moje imię, poszukuje w spólni- 
*»» * k »P i*“ ł e m  3 5 0 0 0  r s r . .  w danym 
rw ,a /a te i°o a lm e  w całości do nabycia. Wia- 
aomość w M i e c h o w i e  w Królestwie Polskiem.

S z ta l.

N O W Y  W YNALAZEK

,,F IX0RA
Kił. I>I.\ U U
Mydło........................................... a 1TAOHA

Essencya dla chustek... a lT lO H A

Woda tualetowa...................a 1’IAORA

Pomada.........................................a 1'IAOKA

Olejek.......................................... a 1 IAOISA

Puder ryżowy...................... a 1'IAOIIA

Kosmetyk.................................. a 1IXORA

3 7 , b o u le v a r d  de  S t r a s b o u r g ,  3 7 .

P -Ł E C .

I— — PURI TAS
18R9 J P a ^ yi«7« v d y ,i 0.1W.i e k  wystawie Powszechnej odznaczony m e d a le ™  n  a 
ust i 7 ębówyŻ 1878) U aJS ,illte C a n fe JS Z ł’ “ *U1e p s » y  higieniczny prlV^ t V S S U t t

Składy we wszystkich większych aptekach i handlach Derfnmów u - (HS0-2-16)f
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 pudełek po 1 złr. w. a. wysyła w sz^dzfe^n Iausftr-'w?Sier.

FABBYCZNY SKŁAD EOZSYŁKOWY a ni e .
W W ied n iu , I., P o s tg a sse  ^ r. 33 .

knie^^ksztfłtowanJ I r ™ *ów męknosci jest piękna pleć. Nawet mniej pię- 
bez skazv l e c z  taki1026 na8 .ząchwycić, jeżeli płeć jego znajdiijemy

n i - D-ajregU,ai 'nleJ8za P'§kn08ć wtedy dopiero zostaje uznaną, Jeżeh nie brakjej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery
knośćiT eżPlH e  l r a-CZnei  llc^bY ? ‘ń znika ^ zd k a  pretensya do pię 
n łc ia ż ’d f n  żm / i  t f f Za ,°!'a- ? elem zapewnienia sobie pięknej świeżej 

’’ 1aleŻy ^ ywa0 b» l8a™“  brzozow ego Len-
Kaspi Dr Jiine-era R  sł/ D.“ych. lekarz53 Jak prof. Pyefluch w Londynie 
łu&zi Ten u?nblo«^n«m  i  v  1 uzy wany  ^skutecznie przez bardzo wiele
zeszneconanrzeV P(?ywraca. zuPe)r'ie do dawnej św ieżości płeć
ustrói c e r l znlozo bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet
św teża T  Jładka f 3  PrZ6Z °?P?' Zwi?dła 1 sucha cera staie zaow„

u - S Ś y s S ś f r r * T 3 K » * S M S i S £
. b o .™ ,  „ m ll w! w , kt4S

[775-5-J

(1315-1-3)

Nadzwyczajnej ważności dla 
k a ż d e g o .

Prawdziwa woda na oczy Dra WMtn rp
Ehrhardta w Gross - Breitenbach w T u r S  jS t  od r. 1822 w całym świonie u iynpi jest
na takową, flaszkę po 1 złr., prajrjiufe ap teS rz  
JE. S to c k m a r  w K r a k o w i e .  J F7 45  i  )

Należy żądać wyraźnie ty lk o  Dra White wo 
dy na oczy Tr. Ehrhardta.

Wielmożny Tr. Ehrhardt. Poświadczam niniei 
szem zgodnie z prawdą, że Pańska prawdziwa 
R r a  W l i i t e  w o d a  n a  o c z y , już po 2 dniach 
wyleczyła mnie od rozpalonych i ciągle łzawią
cych się oczów. Lauchhain 11 kwietnia 1880 r. 
W. Kunz, murarz. — Pośw adczam. że żona moja 
doznała szybkiego wyleczenia za pomocą Pań
skiej prawdziwej l i r a  W b i t e  w o d y  n a  o. 
cgy  Dr. Wbite. ____________

Czcionkami Drukarni 8Czasu.*

TYLKO U FIRMYHans lacks
wJViedniu, I., Lichtensteg Nr. I.

Najlepsze i najtańsze obów te  
ęzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 

. trwałe, w najobfitszym wyborze za
wsze w zapasie. R am skle k a m i  
gaskt L a s t in g  z mocnemi podeszwa

mi od złr. 8 c . S 5 i  wyżej. K am a. 
szkl m ęzkfe z podwójną pode

szwą od złr. 4 wyżej. Wszelkie 
gatunki obńwia d la  m ęż

czyzn, kobiet i dziewcząt na u licę  i na  
przechadzkę z Lasting i innych skór po za
dziwiająco niskich cenach.

. Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa
nia miary gratis i franco. (698-20-)

Skład obówia „ H a n s  S aclis“ 
Wien, ,, Lichtensteg Nr. L

Kaiienbad w Czechach.
Stacya kolei cesarza Frąnoiszka Józeia w dolinie otoczonej lesistemi a -

• k r e “ *k ,,,*n , ,e B  i F e r d i n a n d g l i r n n n e n  ,  najsilniejsze 7 w i,„ n  ■ t, |
wierający sól glauberską, okazują się szczególnie skuteczne w rozmaitych I r FD\ nych wód za‘

| trawienia, przyiządów moczowych, kobiecych organów płciowych w c iL ^ .  - ubach P^yrządów 
łości, przeciw utrudnieniu pożywienia, jak w gośćcu, s t ł u s z c Ł )  cuk S  u® W ktach d»jn»-l 

W  n l d ą u e l l e  uznaną jest w przewlekłych chorobach oddechowych P’
R ud oirsqu elle  działa szczególniej lecząco w przewlekłych niJżW u 

J wego itd. Am brosiusbrunnen (wody mineralne obfitujące w  ^ Przewodu moczo- 
ląra  WjWiemczech) i K arolinenbrunnen są leczniczymi ty lto  zdroiTm??*!*^ i e "
p ie le  m u ło w e  K ar.enbadzkie są najsilniejsze z wszystkich znanych™ « « -
mułowych.

Kąpiele Baden
1 POD WIEDNIEM
C iągle  l e c z e n ie  podczas  c a łe g o  roku

ROZPOCZĘCIE PORY LETNIEJ 1 MAJA
..p i.™  i S Y t ó i l c  o W d T sV c1"Ł £ Ł t  t,6m  r ™ .
ciepłoty, wskutek czego nadają sie do użytku kanieloweLo 1' zy“ lot®m swy°h .rozmaitych stopni 
ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla osó^rozmalfei

> ' . 7 ; . --------- teairaine. *’ ^

bożnica ’ eWangl 1 ang,ikaii3ki k° ĉiół stakże nabożeństwo dysunickie i szwedzkie) ij

turystów i przejeżdżających), wizelkie !nne*w*dy'tónwalne w S h f e ' ^ ' 0 0 0  (bez wlicze°ia 
R o z s y ł k ę  wód mineralnych, tylko we flaszkach szklannych no v “ri

. k u d ^ r / i i r s s ^ r 1" — <*'
kąpielow y * marlenbad.

Składy w K rakow ie u pp. J . W en zla . Józ. C old w au era  w >1 ...
w Tarnow ie  u p. * ,  Traum a. ' Cioldwassera.
"*" -     (772-3 4)

ciężkich chorobach, bólach1s ^ c z n y c ^ i  s k ó r n y T o t r S c k m e t l P? WSZe,kj?h USzk?dztniach i 
I R o c z n a  f r e k w e n c j a  1 1 , 0 0 0  o s ó b  ach meta,aBI- szczególniej merkuryuszem.

w,.CZR? ha-pi«» wydanych w  roku 1*8 8 ISO.OOO.

(wspólne) i na gSin^osobowe) !* kąpfeTe paroreednatryskowe°nia kapioIô ,° ,89Kąpiele zdrojowe 
kłady kąpieli mineralnych i zimnych nlvwalni* ^ wannowe; źelaziste i ziołowe; za-

,i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od Wiednia*t'6' • ,nl® ^°óami mineralnemi, żętyca 
łożeniu) z licznemi lasami liściastemi î  i S S S t o m i f 6J9- ZaLedT1B g?dzin§-. w Pysznem \  
koleją i wozem — we wszystkich kierunkach ’a> ?®kadzkaml .̂bardzo pięknemi wycieczkami 

zabaw?; codziennie 3 razy gramożliwą wygodę i zabawę; codziennie S J t?  ? i po. gościom kąpielowym wszelką
codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata'wfe'fltiTnT^- W ?Wa w wie,kim cienistym parku;

Obcy znajdą doskonałe hotele hotele Ł w l Z l  t T  ’ zah‘w y ’ koaccrta, bale i wyścigi, 
wille i umeblowane mieszkania prywatne często z m -  l i ! ' ? 10 1 r.68tauracye. Pyszne i wygodne 
1 kolejowa na wszystkie strony. ’ ‘ ogrodami; komumkacya pocztowa, telegrafowa

  J g y iW y ja śn ie ń  ud zielą  hom isyą Unrnf. i na.-■ —  H u m is y ą  k u r a c y j n a ,

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁaJcocińste,

(770-5-6)


